88 | 

106 

96 

00 HP 

34 IB 

70 

77 18 

29 1% 

51 1 

15 8 

07 M 

77 1% 

10 IB 

34 18 

71 5 

16 $ Wszystkie audjencje u premjera 

17 Ź witalskiego 

3 - . R eY 

Smad ły odwoł 

12 8 Ma dzień dzisiejszy zostały odwołane. 

91 Warszawa, 30. 10. (Od wł.|kowo udział w posiedzeniu o 

31 ; koresp.) — Wczorajsze posie- | puścił zebranie i uchwały Ko- 

44 $ Uzenie Kómitetu ekonomiczne- |m'tetu ekonomicznego minis- 

58 IŚ RO trów nie zostały 

30 JĄ trwało 5 godzin. ogłoszone. rg W 

4 1 arady dotyczyły premij wy-|Audjencje u premjera na dzień 

13 I Wozowych dla rolników. Pre-|dzisiejszy zostały odwołane. 

2 g "er Świtalski biorący począt- AER 

06 

28 © K ik i i b 

m $ NOMUNIKaCJa towarowa I osobowa 

63 7 A A 

10 ha zebraniu państwowej rady kolejowej. 

55 i 

72 to 3rszawa, 30 października. |państwowa rada kolejowa ma- 

52 d wł. kor.). Jutro zbiera się jąca omówić szereg ważnych 

16 spraw tyczących się komunfka 

92 M A e ief 

19 IB Neniol (WICIENIJ towarowej } osobowej. 

a I W zwłązku z ożywieniem 

39 k Marynarki nie- stosunków z Rumumją poruszo 

c D 

u Ii mieckiej. mostu na Dniestrze pod Zalesz 

60 M Zderzenie dwóch czykami. Pom zad 

R i statków. 

75 4 Są 30 października, (Od 

69 16 M. kor.), Podczas ćwiczęń nie 

3s fi Mieckiej marynarki wojenne 

57 4 ta Bałtyku 

00 zderzył się torpedowiec 

23 uleopard" z pancernikiem 

13 f chleswię- Holstein", — Usz- 

54 IA Odzonego „Leoparda odtran- 

i1 15 Portowano do portu w Kilonji. 

M $ DOLAR w ŁODZI. 

52 NME paski ke wyda w wd dzī- 

25 i py kupowały około go |. paryż, 30. 10° (Tel. 

z i3 dp” l2-ej efekty po kursie „Echa”).. — Jak już wczoraj 

J3 S. donieśliśmy w depeszy o prze- | przeciwko 

<| Í Prywatnie dolar w żądaniu biegu pracę w sprawie i- cjalistów te 
ziału socjalistów w gabinecie 

> W blacentu ea Daladiera, wyłoniła się na kon- 

24 k AaS dostateczna ierencji centralnego komitetu 

04 1 


Nowy kościół w Łodzi. 


tzana: 
6, BI 


y za polowa odprawiona przez; 
i £. ks. biskupa dr; Tymienie- 
Kięgo podczas której poświę. | 


cono kamień węgielny pod budo 
wę kościoła św. Franciszka z 
Assyżu przy Szosie Pabjanickiej 


| 9.30 
tu 


pros 


Ewenement w życiu króla-dziecka, 


4 3 à ; E I L E N EE sE EA 
waki Pmiolefn( król Michał rumuń- ważny“ ewenement- dal- powód 


„dzin 


i po raz pierwszy W 
gich j 


dworskiej, 
Ten „Po 


na będzie sprawa odbudowy |Desyznowany premier Dala- 


Krytykować łatwo, rządzić trudno. 


Francja bez gabinetu. 


Socjaliści odmówili—boją się odpowiedzialności. 


wł. | partji 


Przed tekstem t j, I-a strona 27 gr. 
za w. m/m 1 łam. strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; nekrolog! 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 


dla po- 
naj- 
dla 


drobne 12 gr. za wyraz, 
szukujących pracy 10 zr. 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł., 
bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwnko= 
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze- 
nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 
Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 


Rok V, Ne 283. Łódź, Sróda 30 


pażdziernika 1929 r. | 
O E E » 


(ubowanie poselskie dwóch dięmikajy 


na jutrzejszem posiedzeniu sejmu. 


Warszawa, 30. 10. (Od wł. | redaktor 
koresp.) Na jutrzejszem posie |go* 
dzeniu Sejmu złożą ślubowa- 
nie dwaj i 
nowi posłowie dziennikarze: 


Niedoszły premjer Francji wśród 
dziennikarzy. 


„Słowa Pomorskie 
Stefan Sacha z Torunia, 
oraz redaktor „ Głosu Robot- 
nika“ (N. P. R. - Prawica) An< 
toni Antczak. 


44 mijony 21. dla związków komunalnych 


z tytułu opłat od spirytusu. 


Warszawa, 30 października. | koło 44 miljony złotych. Bedzie 
(Od wł. kor.). Z tytułu opłat od | to blisko 
spirytusu dla związków komu- 2 1 pół miljona złotych 
nalnych państwowy monopol więcej niż przewidz'ano w bud 
spirytusowy przekaże w roku | żecie, 
bieżącym tymże związkom ©- z 


Polskie lokomotywy na rumońckit it kolejowych, 


Rokowania w Bukareszcie. 


Warszawa, 30 października. | lokomotyw złożyły rządowi ru 
(Od wł. kor.). Polskie fabryki | muńskiemu oferty na z 


dostawę parowozów, 4 


Do rokowań w tej sprawia 
wyjechali do Bukaresztu przed 
stawłciele fabryki lokomotyw 
w. Chrzanowie. 


uw? Ea 
BEWTALMEFZUETĄ 
Dalszy ciąg wyni- 
ków ciągnienia 


Loterji Fantowej 


1% 
e 
e 


tek odmowy socjalistów nie 
udało mu się utworzyć rządu. 


(h) 


dier złożył w dniu dzisiejszym 
swą misję zpowrotem w ręce 
republiki, Wsku- 


prezydenta 


tîn“ ośwladcza wprost, że nig- |publikańskiej, przesuniętej nie- 


zacięta opozycja dy jeszcze sytuacja politycznajco na lewo. Prócz tego wcho- 


dzie byłby 


jest zrozumiały. Dla przyszło- 
ści partji jest wygodniej pozo- 
stawać w opozycji, zachować 
sobie swobodę ostrej krytyki i 
nie brać na swe barki odpo- 
wiedzialności. 
nistycznych względów zdecy- 
dowano się wkońcu 


domości o uchwale socjalistów 
udał się do Brianda i oświaąd- 
A że mimo to chce utwo 
rz 


pozycję wstąpienia do gabine- 
tu, że uczyni 
czas, jeżeli Daladier zdecyduje 
się rozszerzyć 
£o gabinetu na grupy stojące 
nieco na prawo od radykałów. 


nle chciał o tem słyszeć, o go- 
dzinie pół do drugiej w nocy 
acen misję utworzenią gabi- 
ne 


| ukazał się w dzień swoich |do radosnych wynurzeń a” POSZUKIWANIE PREMJERA 


rzyjęciu przez S0=|bvła 
ministerjalnych. * bardziej zagmiatwana, 
Dzisłejsza prasa poranna pa- |aniżeli w obecnej chwfli, 
ryska wyjaśnia przyczyny tej| Jest rzeczą możliwą, że pre- 
opozycji.  Partja <socjalisty- |zydent republiki powierzy mi- 
czna, konkurując. z komunista- |sję utworzenia rządu Steegowi 
mi b. prezydentowi w Marokku, 
o wpływy wśród mas, któryby "mógł się oprzeć na 
krytykowała ostro wszystkie |stronnictwach koncentracji re- 
poczynania rządu poprzednie- 
go i wysunęła tyle demagogi- 
cznych postulatów, że byłaby 
zmuszona je realizować, gdy” 
by wzięła udział w rządzie. 
Zdawano sobie jednak sprawę, 
że skarb państwa uratowany 
niedawno przez Poincarego od 
zupełnej ruiny 
nie wytrzymałby tych ekspe- 
rymentów, | 
z drugiej zaś strony nie moż- 
uaby zrealizować bez oczywi- 
stej szkody dla państwa wszy- 
stkich wysuniętych, 
politycznych abietnic, 
jak zaprzestanie walki z komit- 
nistami I natychmiastowe wy- 
cofanie: wojsk franeuskich z za- 
jętych terenów bez czekania 
na Rubin: planu Youn- 


ga itd. 

Z tego punktu widzenia wy- 
krzyknik ` posła Zyromskiego, 
że udział socjalistów w rzą- 


| Łódź, 30. 10, Miasto Kalisz nie 
zdołało jeszcze zapomnieć o wy 
padku przy ul. Wiejskiej, gdzie 
zwyrodniała matka na śmierć 
skatowała swą nieletnią córkę, 
gdy oto ostatnio oburzenie miesz 
kańców skierowane zostało na 
inny wypadek 
niemniej barbarzyński, 
Od pewnego czasu zamoż- 


na ręku i prosiła o wsparcie. 

Kaliszanie, 
napastowami byli Htėralnie 
wiali już datków, a intruzów od 
samobójstwem francuskiego 


socjalizmu, na widok jednak owej kobiety z 


ckiem otwierali swe portfele, 

Nikt jednak nie wiedział co 
kryje się za kulisami tej wędrów 
k; kobiety I dlaczego maleństwo 
przytulało się! do piersi matczy* 
nej. b płakało, 

Jeden z lokatorów ulicy Ba- 
binej stojąc przed bramą w 
dniu erreian. m zegi 

znaną mii raczkę, 
SA linią do bramy. Tutaj ko- 
bieta zatrzymała się į wyjąw- 
szy z włosów szpilkę odkryła 
dzieciaka f tak długo kłuła go, 
dopóki nie wybuchł 
spazmatycznym płaczem. 

To zadowolniło żebraczkę — 


Z tych oportu- 


odrzucić ofertę Daladiera. 
Daladier po otrzymaniu wią- 


rząd lewicowy. 
Briand odpowiedział na pro- 


to tylko wów- 


awy swe- 
schody ; pukała do drzwi, pro- 
Wobec tego Daladier, który go dziecka. 

niego również była eedi 
śmiertelna bladość . dziecka 
jezo płacz. 

Pobiegł więc i powiadomił o 
swem odkryciu pierwszego ną 
potkanego policjanta, który 
e przytzymał à odpr 


Paryż, 30 października, (Tel. 
„Echa'). Dzisiejszy „ 


niejsze domy w Kaliszu odwie. | Wuletnia dziewczynka, 
dzała jakaś kobieta z dzieckiem |nak tak nędznie rozwinięta, że 


którzy ostatnio | dziecko. 
przez tłumy włóczęgów odma- tyc 
dawali do właściwych rąk — |Powstałych z ukłuć szpilką, 


bladem i cierpieniem wyciśnię. |Tanki pochodzą z jej ręki ó- 
tem na bladej twarzyczce, dzie- |Świadczyła, że nie oraz, że 


W chwilę później wchodziła na | koresp.) — 
sząc o jałmużnę dla płaczące-|Powszechnego zakładu Ubez- 
Lokator żebraczkę znał f dla |dyskusja wynikła ną temat 


dzą jako możliwf premierzy w 
rachubę 
Briand tub Tardien, 

którzyby utworzyli gabinet 
koncentracyjny Poincarego, a- 
le bez Połncarego. 

„Echo de Paris“ oczekuje 
rządu Briand - Tardieu. 


na Fot Nardong 


patrz str. 6-ta. 


Wstrząsające odkrycie policji. 


WYPOŻYCZALNIA DZIECI W SIERADZU. 


Katowanie niewinnych maleństw przez kobiety — potwory. 


| wadził do komisarjatu połicji. 
| W czasie badania jej okaza- 
ło się, iż nie jest ona matką te- 
go dziecka. Na zapytanie skąd 
je wzięła, odpowiedziała, że po 
życzyła je od jednej 
kobiety w Sieradzu. 

Tymczasem dziecko przewie 
ziono do szpitala dla zbadania. 

Okazało się, że jest to juź 
jed- 


zamieszkiwała w jednej z sue 
teryn kobieta trudniąca się 
wypożyczaniem dzieci. 

Jak stwierdzono właściciel= 
ką „wypożyczalni“ jest starsza 
już wiekiem kobieta,- która 
„pielęgnować* miała „grze- 
chy“ różnych panienek. Czy» 
mita to za drobną opłatą, a nas 
stępnie dzieci pozostawione u 
niej na tak zw. „garnuszku* za 
podobną opłatą wypożyczała 
zgłaszającym się do niej żebra* 
czkom, | 

W chwili gdy policja wpadła 
na trop zwyrodziałej kobiety, 
w „kursie” a 

było czworo dzlecł, ' 

z których trzy zdołano już o« 
debrać, jedno z nich tuła się 
jeszcze ze swą ciemiężyciełką 
i cierpi. Wobec tego policja 
wszczęła poszukiwania. 

Wypadek ten wywołał 
wstrząsające wrażenie zarów= 
policja natychmiast skomuniko |no w Kaliszu jak i w Sieradzit 
wała się z Sieradzem, gdzie 'i jest tematem rozmów. (x) 
XX 


Mybujały budżet Powszethnogo Zakładu 


Ubezpieczeń. 


13 miljonów złotych na wydatki 
administracyjne. 


Warszawa, 30. 10. (Od wł.|dyrekcja pragnie te wydatki 
Od dwóch dni to-|podwyższyć o 2 miljony 200 
czą się obrady rady nadzorczej |tysięcy złotych. Rada stoi na 
stanowisku, że zatwierdzony 
przez nią i władze nadzorcze 
parze na rok bieżący w wyso 
ości 


przypomina kilkumiesięczne 
Na ciele znaleziono moc ma 
, krwawych ranek 

Na zapytanie czy wszystkie 
dziewczynka już „była w kur- 
sie“ to znaczy wypożfczały ją 


przedtem inne żebraczki. 
Wobec takiego stanu rzeczy 


pieczeń od ognia. Ożywiona 


dodatkowych budżetów 
a rok bieżący. Dyrekcja za-| 13 miłjonów 200 tysięcy zł. 
adu podniosła w roku bieżą-|na wydatki administracyjne 
cym koszta administracyjne o !nie może być ani przekroczo-| 
! milion 800 tysięcy złotych. jay, ani podwvższony, 

W. budżecie na rok przyszły | aam 


——KY i 


Str 2 


Zgoda rządu 


na fabrykę Forda w Gdyni. 


Z Warszawy donoszą: 

Min. przemysłu 7 handlu wy- 
raziło zgodę na budowę w Gdy 
IE fabryki mońtażowej samo- 
chodów przez „Ford Motor 
Car. Co“. Fabryka ta rozpó- 
rządzać będzie kapitałem 

1.500.000 dolarów. 

Podwozia- do samochodów 


ntają być dostarczane do Gdy- 
mi przez angielski oddział fa- 
bryki Forda. Produkcja fabry- 
ki w Gdyni obliczona jest na 
Polskę oraz państwa sąsiednie 
a w tej liczbie bałtyckie. Do- 
tychczas państwa te były za- 
opatrywane w samochody For 
da, produkowane w Niemczech 


—A— 


Lublin w tarapatach. 


Rada Miejska 


Lublin, 30 października, Os- 
'tatnie, Czwarte z rzędu, posie- 
dzenie rady miejskiej w Lubll- 
die pomimo 

5-krotnego głosowania 
nie dało żadnego rezultatu w 
kwestjf wyboru władz miasta, 


bez większości, 


| Ponieważ niema widoków, 
aby na terenie rady doszło mię 
dzy zwalczającemł się grupami 
do porozumienia, spodziewant 
jest 
rozwiązanię rady miejskiej 
i mianowanie komisarza. 


Smierć przy chorej krowie. 


Pożar leśniczówki. 


Łódź, 30 pażdziernika. U- 
biezłej nocy we wsi Mośnia, w 
powiecie słupeckim wybuchł 
pożar w zagrodzie niejakiego 
Władysława Prusa. Pożar po 
«*odowany' silnym wiatrem 
szerzył się gwałtownie grożąc 
zagładą skupionym budynkom, 
krytym przeważnie słomą, E- 
nergiczna jednakże akcja: stra- 
ży z wydatną pomocą miejsco- 
wej ludności 

zapobiegła pożodze, 

Pożar zlokalizowano po u- 
pływie dwóch godzin, cała za- 
froda Prusa jednak wraz z m- 
wentatzem żywym i martwym 
spłonęła. 

W.czasie gaszenia zgliszcz 
straż natknęła się na zwęglone 
szczątki ludzkie, w których 
rozpoznano teścia Prusa — 
70-letniego Szczepana Brani- 
sza. Staruszek, jak zdołano 
ustalić chcąc dopilnować cho- 
rej krowy ułożył się na spoczy 
uek w oborze. 

Straty spowodowane przez 
pożar sięgają wysokości prze- 


szło 
20.000 złotych. 
Przyczyny pożaru 
nie ustalono. 


narazie 


D 
2-0 Również ubiegłej nocy pod 
„M$lą,, Bąkowa (ióra, -pod -Ras 
domskiem spaliła się leśniczów 
ka nalężąca do sukcesorów hra 
biów Potockich. Wartość spa- 


lonych budynków sięga wyso- 


kości 
15.000 złotych. 

Przyczyny pożaru również 

narazie nie stwierdzono. 
. a . 

We wsi Chatów, pod Wielu- 
niem spaliła się zagroda nieja- 
kiego Franciszka Majchrzaka. 
Straty sięrają wysokości 6.000 
złotych. * Wypadków z ludźmi 
nie było. Przyczyną pożaru 
wadliwę urządzenie przewodu 
kominowego. 


XX 


ECA» 


Napad kutowniKÓW 


na rządię majatki, 


Celny strzał w obronie własnej. 


Łódź, 30. 10, W dniu wczo- 
rajszym w godzinach popołud- 
i a rządca folwarku Dąbro 
wa-Wielka, pod Sieradzem ob- 
jeżdżając komno pola 


gi 


natknął? | 


na trzech kłusowników, 
Gdy rządca usiłował jednemu z| 
kłusowników, niejakiemu Lucja | 
nowi Serwaczyńskiemu ode | 
brać broń, ten strzelił z dubel- 
tówki nie ranił jednak Pisar- 
czyka. 

Brat Serwaczyńskiego 
Piotr (drugi z kłusowników) za- 


XX 


czął podburzać Lucjana, który 
nie ńamyślając się wiele zmie- 
rzył po raz drugi z dubeltówki. 

Wówczas rządca Pisarczyk 
działając w obronie własnej 
strzelił dwukrotnie z rewolwe- 
ru raniąc Lucjana Serwaczyń- 
skiego w nogę i szyję, 

Mimo otrzymanych ran Lu- 
cjan Serwaczyński, . brat jego 
oraz 3-ci nieznany  kłusownik 
zbiegli. 


biegłych kłusowników po- | 


szukuje komenda policji powia: 
lowe; w Sieradzu. 


Poprawa bytu szeregowych 


policji państwowej. 


Z Warszawy donoszą: 

Zagadnienię regulacji płac po 
licji państwowej oczekuje 
wciąż należytego rozwiązania 
w drodze ustawodawczej. 

Opracowano specjalny plan 
przegrupowania etatów policji 
państwowej w ten sposób, by 
umożliwić poprawę bytu jej 
fumkcjonarjuszów drogą awan- 
sowania 

na wyższe szarże 
bez powiększania jednak wy- 
datków skarbu państwa. 

W tym celi w preliminarzu 
budżetowym na rok 1930 — 31 
przewidziano zmniejszenie do- 
tychczasowych etatów: poste 


Awantury pod znakiem Bachusa. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 30. 10. Przed bramą 


chany przez tramwaj odfiiósł ogól 
ne obrażenia ciała 46-letni Icek 
Jarmuła, stolarz, zamieszkały 
|przy ulicy Konstantynowskiej 3. 
Ofiarę wypadku przewieziono 
do szpitala przy Zbiornj Miej. 


skiej. 
s 


W mieszkaniu rodziców przy 
ulicy Cegielnianej 38 podczas 
ataku obłędu 


pokłół się niebezpiecznie no- 
żęm 21-letni Jan Załuga. Nie- 
szczęśliwe przewieziono - do 


o 
RATAJA Mad po zagojeniu ran 
oddany zostanie pod obserwację 
iekarzy psychjatrów, 

Ka a . 


W mieszkaniu własnem przy 


Dziś wielka premiera. 


Sztandarowe arcydzieło najnowszej pro- 


ukcji słynnej wytw 


METRO-GOLDWYN-MAYER `` 


Cud techniki filmowej. 


LECZNICA 


Lekarzy specjalistów 


przy ul. Zachodniej Nr. 27 
(róg Konstantynowskiej). 

s Tel, 16 - 44, i 
Diwirta od godz, 9 rano do 7 wiecz. 
Przyjmują w zakresie wszystkich 

i specjalności: 
Dr. Bronikowski (chor. uszu, fardł.i nos.) 
Dr. Dobrowolski (chor. skórne i wener,) 


Dr. Jasiński (chor, kobiece i aktsz,) 


Dr. Probst a.e te 

Dr. J bski (chor, oczu) 

Dr. Kalisz foroby chirurgiczne 
Dr. Trawiński p e z } 
Dr. Kotudzki (chor, wewnętrzae) 
Dr. Misjon 


A (chor. płuc) 
(chot. dzieci) 


(chqr. ner,i psych.) 
Gabinet dentystyczny 
Lek Eder Piotrowska, 


GEDORE EIO r m Ża ROSI 


Dr.med.H. LUBICZ 


Powrócił 
ulica Cezlelniana 43, tel. 41-42. 
. Bnectalista chorób skórnych wene- 
tycznych | moczopiciowych. Naświe 
danie lampą kwarcową 
Przylmuje od godz 8—]0 I od 5—8 
Dla pań od 2—8 oddziel. poczekalnia 


Dr. Rejterowski 
Dr. Kutchowiecid 


„Zapomni 


órni 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87, 
Specjaliste chorób skórnych I wene- 
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz 8—2 I od 5—9 


Dr. med. Różaner 


powrócił 
Specjalista chorób skórnych, wenery- 
cznych | moczopłclowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór. 
s skiem. 
ul, NARUTOWICZA 9, tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 | od 5—8. 


Dr. med. 

e e o a 
Niewiażski 
ul. Andrzeja 5 Tel. 59-46, 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Naświetlanie lampą kwarcową, 

Przyjmuje od 8-107/2 po poł. I od 5-9 w, 

W niedziele i święta od 9 do 1 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


"= 99 


Fascynująca dra 


DOLORES 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł. w sob, i niedz. I święta o ll-ej w poł, ostatniego o 10-ej wiecz. Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 ał, W sobotę i międz, od | 
do 3-ej p. p. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zt. Bilety ulgowe niewazne 1-go I 3-go listopada. 


Perła reżyserów Euro- 
pejsko- Amerykańskich 


ane twarze 


; ; i julicy Kruczej 14 otruł się jody- 
przy ulicy Piotrkowskiej 58 najeyną 24-letni Stefan Bałtyn. Le- 


karz miejskiego pogotowia ra- 
tunkoweśo po przepłókaniu żo- 
łądka pozostawił desperata na 
miejscu, Przyczyną rozpaczli- 
wego kroku brak pracy. 


Około godziny 2. w nocy w 
bramie przy ulicy Napiórkow- 
skiego wynikła bójka pomiędzy 
kilku pijanymi osobnikami, W 
czasie bójki pokłóła została no- 
żami 29-letnia 


Helena Ratajczyk; 
dziewczyna |ekkiego prowadze: 
nia się Ciężko leczoną 


dziewczynę musiano przewieźć 
do szpitala, Sprawcy krwawe: 
bójki aresztowani zostali przez 
XTV komisarjat policji. Í 


matyczna inscenizacja 


66 w wszechświa- 
towej obsadzie 


CYRK 


STANIEWSKICH 
przy ul, Al. Kościuszki 73 
Dziś i codziennie o godz. B-ej wiecz. 


| nik ów 4908, 


VICTOR SCHERTZINGER 


runkowych — z 19223 do 12221 
st. przodowników — z 2150 do 
1072. 

Zaoszczędzóne w ten sposób 
etaty osobowe w liczbie 8080 
użyte byłyby na zwiększenie 
dotychczasowych etatów: st. 
posterunkowych — z 5253 do 
12221, przodowników — z 
3832 do 4908. 

Zwiększenie 0 8044 etaty 
pokrywa się zatem oszczędno- 
ścią powstałą ze zmniejszenia 
o 8080 etatów posterunkowych 
i st. przodowników. 

Równowartość punktów upo 
sażeniowych zmniejszonych i 
zwiększonych etatów, jak rów- 
nież stan liczebnej policji są 
prawie ściśle zachowane, W 
czem tkwi zatem dodatnia stro- 
na omawianej reformy etato- 
wej? Jeśli zestawimy prelimino 
wane na rok 1930 — 31 etaty, 
to zobaczymy, że wynoszą one: 
posterunkowych 12.221, st. po- 
sterunkowych 12.221, przodow* 
st. przodowników 


1072, 

Z zestawienia tego widać, że 
każdy posterunkowy może zo- 
stać w krótkim czasie 


starszym posterunkowym, 
a co trzecj starszy posterunko- 
wy — przodownikiem, 


Mianowania 


w sądownictwie łódzkiem. 

Łódź, 30 października, Sę- 
dzia wrodzki p, Fugenjusz Zeje 
dą został mianowany sędzią o- 
kręgowym w Łodzi, sędzia 
grodzki p. Antoni Olbromski 
został mianowany sędzią okrę- 
gowym w Warszawie. 


największego w 


Choroby skórne i weneryczne 

Piotrkowska 99 — Tel. 44-92 

Przyjmuje codziennie od 2—6 i 

8 — 9 wiecz., w niedzielę I świę 
ta od 10 — 2. 


Wielkie Widowiska STERNEN 


nowoprzybyłemi atrakcjami. 


Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I płclowe 
Przyjmuje od g. © — I I od 6 — 8 

dla pań od 4 — 5, 

Dla nmlezamożnych ceny lecznie. 

KONSTANTYNOWSKA 12, tel, 55-52 


Dr. med. Rakowski 
Teil, 27-81. - 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 
Przyjmuje 12—2 1 5—7, 
Sonatantynowska Nr. Są. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-apecjalistó w 


ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta 


lekarz 
w niedziele | święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO- 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielin sa 
syfilis i tryper: 
Ronstolacje z naarologiem I urologiem. 
Gabinet świntło-lecznięzy» 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekatnia dla kobiet 


PORADA 3 zł 


zapowiada swój największy przebój 
produkcji „Paramount“ 1929/30, p.t. 


Olgi Bakłanowej, Clive Brooka 
tym przebojem otwieramy sezon zimowy 1929/30 


A) Dr. Sołowiejczyk 


Polski konsulat 


8 Në 283 


w (habarowsku. 


W Łodzi — konsulat sowiecki. 


Z Warszawy donoszą: 

Preliminarz* budżetowy: M. 
S. Z. nar. 1930 — 31 przewidu- 
je utworzenie konsulatu polskie 
go w Chabarowsku na Syberj;. 

Nowy ten konsulat ustano- 
wiony będzie. ma zasadzie pol- 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

| (©) Rząd litewski wydał ofi- 

cjalny nakaz aresztowania: Wal 

demarasa za sprzeniewierzenie 

2 miljonów łitów. 

—) Minister Zaleski wrócił 
wczoraj do Warszawy. 

(—) Premjer Świtalski przy- 
jęty był wczoraj na audjencji 
przez p. Prezydenta Rzplitej. 

(—) Minister oświaty wydał 
zarządzenie do kuratorjów 0- 
kręgów szkolnych, aby ferie 
Bożego Narodzenia w szkołach 
rozpoczęły się 21 grudnia, a 
skończyły się w dniu 2 stycz- 
| nia. 


Wesołe chwile w cyrku. 


Atrakcje nowego programu. 


Łódź, 30 października, Sym- 
patyczny cyrk Staniewskich 
prodnkujący się już drugi ty- 
dzień przy Alejach Kościuszki 
nr. 75, wystąpił w dniu wczo- 
rajszym z nowym programem. 

Dyrekcji cyrku wyrazić na» 
leży. uznanie za postawienie 
cyrku krajowego na poziomie 
aren zagranicznych, 

W nowym programie, który, 
jak sądzić należy z frekwencji 
premjerowej, cieszyć slę bę- 
daie powodzeniem, zasługują 
na specjalne wyróżnienie sztuki 
chińskie w wykonaniu Hin = 
Han - Ho, duet Kreewsów pro- 


okorzeh ouotu” wprost do więzienia, 


Niebezpieczny szpieg w potrzasku 


Ze Starogardu donoszą: 

W związku z ostatnio prze- 
prowadzonemi rewizjami w Byd 
goszczy, Starogardzie i Wejhero 
wie u Niemców podejrzanych o 
udział w alerze szpiegowskie] 
niemieckich skautów adstąwio- 
mó dó"więzienia ” 
pod silną eskortą b. niebezpięcz 
nego „płaszka”, pracującego 

dla niemieckiego wywiadu 

Skoczek Anton! ma bogatą 
przeszłość, Kilka tygodni temu 


ZŁOTE PIEKŁO” = 


Gigantyczny arcytwór ducha ludzkiego, reżyserji kapitalnego CLARENCE BROWNA. - 
ziejach ludzkości pochodu nędzy, żądzy, namiętności I szaleństwa. 
zruszająca i gemjalna kreacja niekoronowanej królowej ekranu 


DEL RIO 


MMS Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry sym“ 
nicznej pod dyrekcją A, Caudnowskiego. 


Z DNIEM 1 listopada r. b. do wyna- 
jęcia 3 pokoje z kuchnią, I piętro. — 
Wiadomość: Skarbowa 16 (kolonja 
Urzędn. Skarbowych). 


UBIORY męskie, damskie „obuwie. 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37, 
II wejście, I piętro, 


OBUWIE, firanki, swetry, bielizna, 
manulaktura na raty tanio „KRE- 
DYT“ ul. Nawrot nr. 15 1 piętro front. 


DO SPRZEDANIA garniturek: kanap- 
ka. 4 krzesła. Używane w dobrym 
stanie, Piotrkowska 236, m. 14. 


ANTONI PIÓRKOWSKI, ul. Zgierska 
"2 zgubił kwit kaucyjny na zł, 16 (licz 
nik) wyd. w Elektrowni. 


JAN DASZKIEWICZ, ul. Żabieniec 6 
zgubił kartę od metryki, wyd. z 1. 
1. K. Poznański, 


LEKCJE muzyki na skrzypcach, man- 
dolinie | gitarze. Opłata zniżona, Zie- 
dona 23 m, 24 IIl p, 


AA 


tino „PALACE: 


Ogłoszenia drobne. 


sko-sowieckiej konwencji kon 
larnej ż t, 1924. Według tej ki 
|wencji rząd sowiecki uprawie 
ny jest do utworzenia swego 


konsulatu w Łodzi d 
wzamian za założenie konś k 
polskiego w. Chabarowskte 4 

a 
(©) W dniu wczorajszym” p 
było się ciągnienie 3-ej se le 
terji P, W„.K. Ważniejsze WHI p 
grane padły na następujące a r 
mery: główita wygrana na? d 
191904 — wygrama wartośag p 
tys. złotych na nr. 105040; 
10.000 zł. nr nr. 107007; 509 a 
zł. na mr. 41416; 2,000 zł. dat P 
133368; po 1.000 zł. na AE Di 
182171, 75577; po 500 44 p 
n-ry: 5849, 249227, 7% st 
186693. pi 
(—) Rada miejska m. Łóć A 
upoważniła wczoraj magis € 
do zakupienia nowej emìsi % A 
cyj K. E. Ł. za weksle į sp s 
daży. akcyj w razie potrzebł 
BASH OBR 0 
la 
w 
2a 
kó 
i Zy 
dukujących się w doskonałyj dz 
sztuczkach na. drucie, duo bj la 
torio — antypodyści oraz £ do 
—latające czapki. 4 m 
Ze starych znajómych wí A 
wym programie "spotyka z 
Romanos — rzymscy gladjaj 7a 
rzy, Irka — cudowne dzieć Bo 
Breemana — pogromcę -med b 
wiedzi, Kankowskich — $ r 
nowych żonglerów oraz M 
szarda. Ribot w. towarzysth M, 
swych ulubieńców, pieski o 
małp | Ł p. oA 
| Całość programu doska o 
możę zadowolić najwybred À 
|szych bywalców cyrkowyć A 
4 
Drz 
tra 
Żę 
mix 
awanturnik ten został osadzić iy 
w więzieniu w Mysłowicach dni 
|dokcnanie napadu rabunko ma 
igo r 
na kwncelarję adwokacką | m, 
Niebezpieczny bandyta i szpij 4 
wybił'otwór w ścianie więzief 


: obyche pien 
dzy na, podróż Skoczek właf 
się dóskłatłu pewnego bogat 
żyda w` Mysłowicach, sk 
skradł kilka tysięcy złotych. 


—X — 


| || 


MŁODA, Inteligentna panna, z dob 
go domu, znająca szycie i haft pos 
kujo posady ekspedjentki. Oferty * 
„Echa* pod „H. Z“ 


JÓZEF KOLESZKA, zam. Krzymíň 
cka 28, zgubił kartę od dowodu o% 
Listego wyd. przez dyr, 1. K. Pòm 
skiego w Łodzi. 


KURS FILET ręcznego 10 zł. Prs 
zapewniona. Wyuczam haftów ręć 
nych, maszynow. Toledo, aplikacić 
wenecką robotę. Kaufmanowa, 
Piotrkowska 18 w pódw. I praf 
oficyna, 1 piętro. 


DO SPRZEDANIA sklep spożywc? 
pokój, kuchnia, szopa, światło elem 
tryczne, z powodu zmiany Interes ię 
Nadaje się na inny interes, z 
Wiadomość ul. Sierakowskiego 82 | = 
i 
ADAM SINOCHA ul. Limanowskieśj u. 
159, zgubił legitymację zapomogo” tig i 
naf. 10310 wyd, w Łodzi. | 
~ 
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Onegdaj dzienniki londyńskie |dzą zemsty, skorzystał z prze- 
Omiosiy o straszliwym wypad 
ku automobilowym, który zda- 
rzy! się w odległości kilku mil 
angielskich od Londynu. Oto 
auto, którem jechali 38-letni 
lord Antony Beshley i jego 32- 
tnia żona Mary prowadzone 
przez szofera 35-letniego Artu- 
Ta Drake'a, zjechało z toru, u- 
derzyło o słup telegraficzny i 
przewróciło się. powodując 
śmierć pary lordowskiej, 
a ciężkie okaleczenie szofera. 
olicja zająwszy się tym wy- 
Padkiem, niebawem doszła do 
Przekonania, że katastrofa zo- 
stała spowodowana rozmyślnie 
przez szofera. 
związku z tem okazało się 
że antecedencie tego tragicz- 
lego epilogu sięgają daleko w 
Przeszłość | są 
nader sensacyjne. 
Oto jeszcze przed dziesięciu 
laty lord Beshley zakochał się 
w zwykłej dziewce od krów, 
zajętej w jednym z jego majat- 
ków ziemskich i próbował po- 
zyskać jej wzelędy. Gdy zaś 
dziewczyna stąnowczo stawia- 
a opór uwodzicielskim zape- 
OM arystokraty, ord tak na- 
Iiętnię pogrążył się cały w tej 
miłości, że postanowił z tą 
wezyną się ożenić, Dał ją 
zatem kształcić, a niebawem 
jak to się dzieje w „Pygma* 
ionie Shawa — dziewka od 
krów stała się 
wytworną damą. 
F Natura jednak ciagnie wilka 
0 lasu. Pani Bashley zainte- 
kę owała się żywo swoim szo- 
rem, którego prymitywna mi 
łość bardziej jej widocznie od- 
Dowiadała | nawiązała z nim 
bliższe stosunki. a nawet mu 
Drzvrzekła — oczywiście nie 


W ubiegłą niedzielę zamie- 
ściiśmy w „Echu“ wiadomość 
o alarmuiącym memoriale pre- 
zesa Związku Ziemian b. sen. 
Steckiego, żądającego natych- 
miastowego 
wprowadzenia premij wywo- 

zowych 
na zboże. ze względu na kata- 
strofalny stan rolnictwa, Wczo 
raj organizacje rolnicze spre- 
cyzowały swoje postulaty i 
oznaczyły wysokość żądanych 
od rządu dopłat do każdego 
korca wywiezionego zboża 
na 17 zł. 50 gr. 

Czy jednak to znaczne obcią- 
żenie skarbu państwa przynie 
sie natychmiastowy skutek I 
ożywi eksport zboża? Według 
zdania profesora Stanisława 
Wojciechowskiego jest to wąt- 
pliwe. a to dlatego, że odpo- 
wiednia organizacja nie da się 
stworzyć z dnia na dzień. 

„Obserwując bieg naszych 
tranzakcyj eksportowych po- 
przez poszczególne etapy, a 
więc od chwili zaoferowania 
towaru aż do definitywnego do 
starczenia powiada prof. 


— 


jażdżki automobilowej, na któ- ię, 
rą wybrali się lordostwo i spo- | Bashleyów. 


wą 
j Przedstawicieli 


go 82 


tujac tej obietnicy serjo — 
Że rozstanie się z lordem, a za- 
Mieszka z nim Drake jednak 
Uwierzył w obietnice ukocha- 
nei | zażądał od niej pewnego 
la. abv jej dotrzymała, Da- 
Ma jednak oznajmiła mu sta- 
owczą. że niema nawet o tem 
mowy 


Wówczas szofer płonac ża- 


Wojciechowski musimy 
przyjść do wniosku, że tran- 
zakcje te są ze względu na spo 
sób zawierania raczej bierne 
niż czynne. Nieliczne tylko fir 
mv: polskie bezpośrednio 

docierają na rynki zagraniczne, 
reszta zaś idzie po linji naj- 
mniejszego oporu. zawierając 
tranzakcje za pośrednictwem 


Francuski król samochodowy 


przemawiał 30-tu językami. 


Francuscy królowie 


y |ści zebranych na bankiecie krót 


sly samochodowego tradycyjnie |kiemi przemówieniami, wygło- 
Urządzają doroczne zjazdy |szonemi. każde w języku 
swych przedstawicieli danego narodu. 
Po bankiecie, okazało się 
z całego świata, że Citroen niezu- 


W tych dniach odbył się ta- 
ki zjazd, zakończony bankietem 
dla 2 tysię przedstawicieli 
handlowych Fabryki Citroena, 

cujących w różnych krajach. 


Głównym mówcą na tym 
wdziwie międ odowym 
nkiecie, był sam Citroen, któ- 
TY nie poprzestając na dłuższej 
Powitalnej mowie, wygłoszonej 
francusku, sprawił prawdzi- 
niespodziankę, witając 


COSMO HAMILTON, 9 


Skandal. 


Przełożyła St H. 
X 


Dziewczyna ukłoniła się 1 ci- 
thutko wyślizgnęła się z po- 
. Wtedy Beatrix zwróciła 
Slę do Franklina kusząco pod- 
kreślając ton poufałości: „Nie 
tem zmęczona — rzekła — 
l chociaż jesteś tak ważny. 
sardziej niż mężowie bywają 
łazwyczaj. co doprawdy jest 
bardzo miłe, jednak pragnęła- 
ym jeszcze chwilkę poroz- 
Mawjać. Nudziłam się podczas 
Obiądu. Czy nie chciałbyś 
Mnie trochę zabawić? Wyda- 
ksz się człowiekiem bardzo 
Mym, 
b Franklin błysnął zębami w 
Hym uśmiechu, — Tak są- 
kisz? 
— Naturae, wszystko prze 
za tem, 


wskie] = Postadasz bujną wyobraź 


mogo” 


"$, moje dziecko. 
taż nazywa żonę dzie- 


153 


30 narodowo- lojciec pochodzj z Polski. 


wprawdzie, 
pełnie swobodnie mówi po tu- 
recku, czy arabsku, że jego 
niemczyzna ma akcent polski, a 
język szwedzki brzmi nieco znie 
miecka, a zupełnie swobodnie 
mówi tylko po francusku, hisz- 
pańsku i.. po polsku, jednak i 
tak wybitne jego zdolności poli- 
gotyczne, wywołały prawdziwą 
sensację. Znajomość polskiego | 
pochodzi stąd, że Citroen nazy- 
wał się dawniej Cytryn, a jego 


latach małżeńskiego pożycia i 
to. to też tylko wtedy, kiedy 
sprzecza się z nią z powodu jej 
wybryków. 

— Możliwe. że masz ra- 
cję — odrzekł Franklin krót- 
ko, — wdzięczny ci będę. 
kiedy przestaniesz udawać głu 
pią. Nie jestem do tego usposo 
biony. Jeżeli nie chczesz, aże- 
by przyszła pokojówka, mogę 
ią zastąpić. 

Podniósł się i stanął nad nią. 

Przestrach Beatrix uwidocz- 
nił się tyłko w lekkiem rozdę- 
ciu nozdrzy. Roześmiała się. 

— A więc do licznych swych 
zalet dochodzi jeszcze umiejęt- 
ność rozpinania sukni? 

— Tak — odparł Franklin. 
— Wstań, proszę. 

— Kochany panie Franklin 
— rzekła — cedząc wyrazy — 
zapomałałam jak panu na 
imię. Czy nie przybiera pan 
przypadkiem tonu wschodnie- 
go władcy? 

— Bardzo możliwe. 

Beatrix znów się uśmiech- 
nęła. — Wiele pan ma lat? 

— Czy to ma jakieś znacze- 
nie? 


. najmniej po dziesięciu _ w» Owszem. dla mnię — du-/ 


ECHO’ 


o_o mz 


al TRÓJKĄT w SAMOCHODZIE. Pomnik nami 


Straszna zemsta szofera. 


wodował ową fatalną katastro| W mieście Ayamonte, pro- 
zakończoną śmiercią pp. |wincjj hiszpańskiej Huelva. po- 
wstał projekt, ażeby postawić 


bądź |katkulacji musi wliczyć do 
kosztów. 

Dlatego też agent, pracując 
|dorywczo, dostarcza swej cen- 
trali towar tańszy 
jo wartość obciążeń podatko- 
wych, których nie ponosi. 


agentów - importerów, 
też sprzedając go 

| na miejscu w Polsce. 
|Ponadto dość rozpowszechnio- 
üy jest u nas sposób dokony- 
¡wania zakupów przez agentów 
obcych firm bezpośrednio u 
producentów, a więc z pominię|  Docieranie zatem towaru pol 
ciem firm polskich. Sposób ten, |skiego na rynki zagraniczne 
który zyskał sobie miano „dzi- |odbywa się dziś przy biernym 
kiego eksportu“ w wysokim |udziale naszego kupiectwa, któ 


stopniu hamuje normalny roz-|re winno z tej roli przejść w 
wój naszego handlu, zmniejsza- |najbiżsżym czasie do bardziej 
jąc jego zdolność konkurencyj-|aktywnych poczynań, o ile 
| ną. chce mieć wpływ na między- 


narodowy obrót towarowy. 
Możemy w tym 
leźć dość dużo sposobów, wy- 
|starczy bowiem przyjrzeć się 
|metodom pracy 
firm niemieckich, 
w tak trudnej dziedzinie han- 


Zdarza się też, że towar pol- 
sk' eksportowany na rynek za- | 
graniczny przez nasze firmy, 
natrafia często na konkurencję 
|towaru naszego zaoferowane- 
go przez importera 
po cenach niższych. 


Przyczynę tego zjawiska |dlu. jaka jest bezwątpienia o- 
można łatwo wytłumaczyć |brót zbożowy. Otóż  jakkol- 
tem. że agent nie nawiązujelwiek zbiory tegoroczne w 


|Niemczech wypadły gorzej od 
|zeszłorocznych. to jędnak po- 
jącego nóż na gardle producen= |daż żyta jest tak dużą, że ce- 
ta za bezcen, znika z nią, niellem zahamowania dalszej jego 
ponosząc stałych danin | opłat |zniżki zachodzi 

iakie producent w  normalneji konieczność eksportu. 


stałych zwiąków handlowych. 
a kupiwszy partje zboża od ma 


Sukces studenta rolnika. 


yy aą 


4 AFD i JR E 
Student uniwersytetu w Kansas wynalazł nową metodę 


uprawy ziemniaków, która pozwala na osiągnięcie po- 
dwójnych zbiorów, 


że. Staram się „odtworzyć! |cia jej za ramiona i potrząsania 
sobie pana, tak jak to czynią |nią jak nieznośnym  dzięcia- 
dzieci ,układając łamigłówkę |kiem. Jej jawne rozbawienie 
według wzoru. Wydaje mi się, 
że musiał pan chyba spędzić 
wiele lat swego życia wśród 
dzikich murzynów. Kiedy pan 
mówi, zdaje mi się, że słyszę 
daleki. głuchy łoskot ich bęb- 
nów i dziwaczne nosowe głosy 
otaczających pana napół na- 
gich dzikusów? Czy nie tak, 
szanowny panię? 

Roześmiała się, maskując w 
len sposób strach, z mistrzo- 
stwem pierwszorzędnej a- 
ktorki. 

Franklin odwrócił się, sięga- 
jąc po papierosa. — Pani- po- 
zwoliła mi zapalić? 

— Owszem. 

Beatrix wyczuła. że z pierw- 


sprawy do logicznego końca. 
Widoczne było. że Beatrix wy- 


zyska na czasie ale, że ani na 
chwilę nie przypuszcza, żeby 
mogła tu wejść w grę brutalna 
siła. Nawet w dzieciństwie, od 
chwili kiedy Franklin zaczął 
chodzić do szkoły, nie znosił, 
żeby z niego ktoś chciał .za- 
kpić, i każdy chłopiec, który 
tego próbował, musta? drogo za 
to zapłacić. W takich wypad- 
kach Franklin wpadał we 
wściekłość. I teraz zaczął 
go ogarniać niepohamowany 
gniew. Nie dość, że ta krną- 
szej potyczki wyszła zwycię-|brna smarkata wystrychnęła 
sko. go na dudka, ale teraz jeszcze 

Jeżeli « mężczyzna przerywa |siedzi spokojniejsza niż kiedy- 
rozmowę, żeby zapalić papie- | kolwiek, traktując go jak nie- 
rosa, znaczy to, że albo jest|dowarzonego  żółtodzioba 1 
zmęczony, albo potrzebuje cze- |igrając z nim dla nrozmaicenia 
goś żeby opanować nerwy. |sobie nudnego wieczoru. 
Franklin zapalił z tego drugie-| — Słuchaj — rzekł — wido- 
go powodu. To. że Beatrix u-|cznie na nic się nie zda postę- 
dawała całkowitą obojętność, |pować z tobą jak ze «wykła 
wywoływało w nim chęć uję- dziewczyna. 


celu zna-| 


|pomnik obywatelowi tego mfa- 
sta, niejakiemu Rodrigo de Je- 
rez, a przynajmniej wmurować 


Próby ratunku naszego rolnictwa. 


Dlaczego eksport polskiego zboża 


natrafia na nieprzezwyciężone trudności? 


Ceny jednak są na wszystkich 
rynkach b. niskie, utrudniając 
|zrealizowanie zbiorów, zwłasz 
|cza wobec silnej konkurencji 
|imnych państw. Firmy niemiec- 
|kie więc pootwierały swe filje 
na takich rynkach zbytu, jak 
Łotwa, Norwegja, Danja itd. i 
przez nie nawiązały bezpor 
średni kontakt z właścicielami 
imłynów i drobnymi kupcami 
miejscowymi, dostarczając im 
|każdą partję towaru, ną jaką w 
|danej chwili jest zapotrzebowa 
nie loco skład. Jest to bardzo 
wygodny sposób dla importe- 
rów, gdyż 
wyklucza ryzyko. 

[Nic też dziwnego, że firmy pol 
|skie, które nie posiadają zagra- 
nicą swych filij, ani przedsta- 
wicielstw, nie mogą sprostać 
konkurencji niemieckiej, oferty 
lich bowiem przesyłane listow= 
|nie, bądź nawet telegraficznie, 
|niezawsze trafiają na odpo- 
wiedni moment zwiększone- 
ko popytu, wykorzystywany 
sprytnie przez dostawców nie- 
mieckich. 

Uzdrowienie dotychczaso- 
wych stosunków w dziedzinie 
obrotu towarowego, a specjal- 
nie podjęte przez firmy polskie 
a zwłaszcza te, których egzy- 
stencja jest związana z ekspór 
tem. 

Nie wątpimy, że firmy zbo- 
żowe zmuszone dość intensyw* 
mie poszukiwać rynków zbytu 
dla produktów rolnych, spra- 
wę utworzenia swych przed- 
stawicielstw. bądź też fllij, roż- 
patrzą pod tym właśnie kątem 
widzenia. 
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etnego palacza. 


Projekt obywateli miasta Ayamonte. 


tablicę pamiątkową w ścianę 
jego domu rodzinnego. 

Jakie zasługi wyświadczył 
ludzkości p. Rodrigo de Jerez? 
Oto był 
pierwszym palaczem tytoniu, 
naturalnie pięrwszym w. Euro- 
pie. 

Onego czasu z miasta Aya- 
monte wybrało się trzech jego 
obywateli na „awanturniczą” 
wyprawę z Krzysztofem Ko- 
lumbem, który chcłał dotrzeć 
naokoło ziemi do Indyj, a do- 
tart do Ameryki | między mne- 
mi odkrył tytoń. — Jednym z 
tych obywateli był Jerez, 

On jeden ze wspomnianej 
trójki powrócił do miejsca ro- 
dzinnego, przywiózł z sobą wie 
le osobliwości, a między inne- 
mf także liście tytoniowe, któ- 
re nauczył się palić w Ameryce 
od czerwonoskórych Indian. 

Kiedy jednak zapalił pierw= 
szą fajkę, wśród sąsiadów po- 
wstało takie 

zdziwienie j oburzenie, 
że pobiegli į dali znać do śwlę= 
tej inkwizycji, Jerez'a wezwa- 
no do przesłuchania, a groził 
mu niebezpieczny proces ( spa- 
lenie na stosie za czarnoksię- 
stwo. 

Jednakże już wtenczas spra- 
wa tytoniu była przesądzona. 
Pomiędzy towarzyszami Ko 
lumba było jaż wielu palaczów 
których zwyczaj rozpowszech 
nił się wkrótce ną innych oby» 
wateli hiszpańskich, tak, że w 
owej chwilj znajdowało się na 
kontynencie europejskim wię= 
cej niż stu ludzi, oddających się 


nałogowi tytoniowemu. Za wiel 
ki trud byłby więć z ich wyła»= 
wianiem i za wielkiego stosu 
trzeba byłoby ma spalenie ich 
wszystkich, więc i Jerezowi się 
„apiekło* z pozostaniem przy, 
zwyczaju palenia tytoniu. 

A teraz po czterech wiekach 
z nawiązką 36 lat za to stawfać 
mu chcą pomnik. Naturalnie j= 
micjatorem jest monopol tyto- 
niowy hiszpański, który bez Je 
teza nie byłby istniał, a ponie- 
waż dom rodzinny Jereza stof 
dotychczas, więc prawdopodo- 
bnie utrzyma się projekt w 
wieńła w jego sędziwe ścfanyj 
pamiatkowej tablicy. 


Bibljoteka Hohenzollernów na licytacji. 


„Kulturtraegerzy* 


mało interesowali 


się literaturą, 


W związku z licytacją rucha 
mego majątku księżny Wiktorii 
pruskjej, zamężnej Zubkowej, 
dostała się na licytację również 
bibljoteka Hohenzollernów, 
należąca ongi do byłego kron- 
princa Fryderyka Wilhelma, póź 
niejszego cesarza Fryderyka, Ko 
respondent „Berliner Tageblat- 
tu donosi z Bonn, że skład bibljo 
teki jest bardzo ciekawy i wyka 
zuje minimalne zainteresowa- 
nie literacko-kulturalne Hohen- 
zollernów, Z klasyków niemie- 
ckich zawiera bibljoteka tylko 


Goethego i Schillera, natomiast |nik 


niema wcale Heinego, Uhlanda, 


| — Dopiero teraz doszedłeś 
do tego przekonania? 
— Ujeżdżałem już niejedne- 


prędko na przepisy gry, w któ- 
rą mnie wciągnęłaś, zmuszony 


samej metody, którą stosowa- 
łem do ujarzmienia dzikiego 
konia. 

— Nim pan pójdzie dalej — 
odpowiedziała Beatrix, poka- 
zując białe zęby w zachwyca- 
jącym uśmiechu — czy nie u- 
waża pan za wskazane, żebym 
nareszcie dowiedziała się jak 
panu na imię? Nie' mogę prze- 
cież ciągle mówić „drogi panie 
Franklin", biorąc pod uwagę te 
tak mało konwencjonalne oko- 
liczności. Brzmi to zbyt ofi- 
cialnie. — Wiedziała doskona- 
le jak mu na imię i on wiedział 
(6 tem. 

— Wstawaj — rzekł Fran- 
klin zduszonym głosem, po- 
wstrzymjąc się z najwyższym 
wysiłkiem od porwania jej w 
objęcia. — Albo idź do swej 
pokojówki. albo zawołaj ją tu- 
taj. 

Beatri; gódniosła sie. Rozir 


Hebbla i Mórickego, Jeszcze sła 
biej reprezentowana jest litera« 
tura zagraniczna, gdyż niema na 
wet Balzacą, Zoli, Tołstoja ani 
też Dostoiewskiego, Współcze- 
snej literatury brak w bibljoteca 
Hohenzollernów zupełnie. Nato- 


miast zawiera ona ol mi, 
ilość genealogii domów panują: 
cych i arysto. 


) dż byki histo: 
rjè pułków gwardji, opisy kolek 
cyj orderów oraz powieści detek 
tywne, również w wielkiej ilości, 
oprawione w kosztowne z boa 
płaty dała dotychczas wy 
około 400.000 marek. 


miała doskonale, że Franklin 
stawał się niebezpiecznym i że 
lada chwila może nastąpić wy 


utwierdzało go tem mocniej w |go rasowego konia w swoim buch. Co miała czynić? Wo- 
zamiarze doprowadzenia całej |czasie; jeżeli nie zgodzisz się |bec rodziny ten człowiek był 


jej mężem, wóbec czego miał 
prawo przebywać w jej poko- 


obraża sobie, iż zmęczy go i|będę użyć względem ciebie tej |ju. Gdyby zaczęła krzyczeć — 


naraziłaby się na śmieszność, 


chyba że przyznałaby się do 
wszystkiego, a przecież nie 
miała najmniejszego zamiaru 
tego uczynić. Mogłaby jesz- 
cze przez jakiś czas ciąznąć 
ten słowny pojedynek, aby w 
końcu użyć zwykłej taktyki 
kobiety osaczonej: błagać ze 
łzami o litość.  Poniżenie by* 
ło tem, czego najwięcej niena- 
widziła. Kiedy znów zwróci- 
ła się do Franklina, ogarnąw= 
szy myślą szybko wszelkie mo 
żliwości, poczuła coś w rodza- 
łu szacunku dla jego stanow< 
czego postanowienia ukarania 
jej. Przyznawała, że ta dziw= 
na, szalona walka była wałką 
dwojga dzieci najbardziej roz- 
pieszczonych przez los. Jed- 
nakże przeczuwała 
wszystkiem coś, co wpłynie 
mg wartość całego jej życia. 


w tem 


D, c, m, 
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Echa ze 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Wobec wprowadzenia w ży- 
cle przepisów ustawy o zwalcza 
niu żebractwa, magistrat ma | 
przygotować domy pracy przy- 
musowej lub przytułki przymu- 
sowe dla żeb boków niezdal- 
nych do pracy, W ES dniach 
odbyło się posiedzenie, poświę- 
vone tym zagadnieniom. Budo- 
wa domów pracy przymusowej 
jest obecnie, ze względów kre- 
dytowych, wyłączona. 


W ministerjum wlod I 
bandlu odbyła się międzyministe 
rialna konferencia celem ustale- 
nia zakresu działania giełdy 
mięsnej w Warszawie t zatwier 
dzenia ie; statutu. Władze dążą 
do takiego skonstruowania pod» 
slaw prawnych giełdy, aby sta- 
la się ona rzeczywistym regula. 
torem” hodowli t warunków han- 
dlu zwierzętami rzeźnemi i mię- 
sem. W związku z tem ministe- 
rjum rolnictwa polec?a państwo 
wemu bankowi rolnemu udzielić 
giełdzie mięsnej na cele organi- 
zacvjne 125.000 zł, w postaci 
pożyczki zwrotnej. 

= 


W dmm 31 b. m. nastąp! inau 
furacja sezonu w teatrze „Mor: 
skie Oko” Sezon otworzy rewia 
p t „Cała Warszawa”, Sensa. 
cią premiery będzie fi aal przed 
stawiający piekło. W obrazie 
tym bedzie zastosowany po raz 
pierwszy w Polsce wynalnzek in 
żyn'eta francuskiego, który po- 
zwala demonstrować na scenie 
prawdriwe płomienie Ma zakoń 
czanie rewji dany będzie obraz 
prłączewy a kinem p t. „Cała 
Warszawa", W rewii weźmie 
udział cały zespół z pb Gabriel 
li Karańską siostrani Halama. 
Sokoiowską, Olszą, Sempoliń: 
skim Walterem i Wojcieszką 
na czele duet Ney oraz powięk- 
szony zespół baletowy. 


Tea Wielki przygotowuje 
na dzień Zaduszny wznowienie 
arcydzieła Moniuszki „Widma”. 
W mscenyzacji p, Adama Dołży- 
ckicgo figurować będzie na sce- 
nie tylko chór i Guślarz (p. Wi- 
śniewski), Reszta solistów wy- 
kcna zaś swe partje nie widzia- 
ne orzez publiczność, Celem u- 
trzymana nastroju į srotęgowa 


stolicy. 


nia wrażenia, orkiestra grać bę- 
dzie pod zasłoną, również npiewi | 
dziana przez publiczność Biorą- 
cy udział chór składać się bę 
dzie wraz z członkami „Lutni” 
ze 150 osób. Dyrygować będzie 
p. Adam Dołżycki, ER 


L£CRO 


Napad wilków na przechodniów. 


Wóz uratował ich od śmierct. 


Z Wilna donoszą: 


|lone bestje 


rzuciły się na swe 


Onegdaj na terenie powija-, ofiary i dopiero hałas zbliżają- 


tu święciańskiego w pobliżu 


| 
zuchwały 

napad stada wilków 
na dwóch 
przez las żydów Cejtlina i Abra | 
ma Ajzensztadta, Rozzuchwa- | 


cego się wozu uratował napad- | 
Ignalina miał miejsce niezwykle niętych od niechybnej 


śmierci. 


Obydwaj niefortunni pa 


chodnie zostali b. poważnie po- 
przechodzących |śryzieni przez wilki 1 w stanie 
nieprzytomnym przewiezieni zo 
stali do szpitala, 


KRATECZKI 


Ile panienka ma lat? 


Ćwiczenia kaligraficzne w dokumencie. 


Co to jest kobieta? Kugel- 
szwanc powiada, że kobleta to 
jest kłębek szmatek, kłamstwa 


| kłótliwości, Kłamstwa prze- 
dewszystkiem wówczas, gdy 
chodzi o lata, Dlaczego kobie- 


ta wstydzi sięswych lat, nie 
jest dotychczas przez naj- 
wybitniejszych psychjatrów 
stwierdzonem, bowiem kobie- 
ta ujmuje sobie lat już wów- 
czas, gdy jest jeszcze bardzo 
młoda. Niemowlę, które ma 
trzy miesiące, przedstawia ma 
musia jako sześciotygodniowe. 


Z biegiem lat kobieta coraz 
silniej pogrąża się w kłam- 
stwie o swych latach. Gdy 
dziewczątko ma lat dwadzie- 
ścia, mamusia | ona sama zre- 
sztą również twierdzi, żę ma 
ch szesnaścię. To się robi na 
wszelki wypadek, aby za pięć 
lat miała dopiero 21. 

Zresztą, cóż to wszystko po” 
może? Czy przekonamy ko- 
blety, aby przyznawały się do 
swych lat? Czy słowa nasze 
nie pójdą na marne? Kobieta 
zawsze powie wam Inną licz- 
bę lat, niż ich w rzeczywisto- 
ści posiada 1 dlatego radzę 
wam. gdy otrzymujecie odpo- 
wiedź: „Mam 22 wiosenki* do- 
dać zawsze 10. To jest naj- 
pewniejsza zasada. Nawet gdy | 
kilkuletnie dzieciątko powie 
wam: „Mam sześć tatek“, na 
wszelki wypadek należy do- 
dag 10. chociaż dzłewczvnka 
rzeczywiście nie wygląda 'na 
więcej nè na jedenaście. 
Strzeżomeco Pan Róg strzeże. 


Siedem tysięcy drzew 


wysadzi wydział plantacyj miejskich 
na ulicach Łodzi i w parkach. 


Łódź, dn. 30. 10. — W ostat- 
nich dniach Wydział Plantacyj 
Miejskich ma nielada pracę. 

Od dziś rozpoczęło się bo- 
wiem sadzenie drzew 

na ulicach i parkach. 

Ostatniej zimy wiele powsta- 
ło szkody w drzewostanie. 
Obecnie wydział zabiera się do 
roboty, aby luk! te wypełnić, 

Część tej pracy wykonana 
będzie obecnie, część zaś do- 
piero na wiosnę. 

W czasie jesienf Wydział 
Plantacyj Miejskich na ulicach 
Łodzi i w parkach wysadzi sie- 
dem tysięcy drzew. 


Wszystkie drzewa wzięte bę 
dą ze szkółek miejskich, któ- 
re niebawem świecić będą 
pustkami. 

Jak wiadomo przez niwela- 
cję Placu Wolności ma nastą- 
pić zmiana dotychczasowego 
drzewostanu. 

Dotychczasowe drzewa, o 
różnej wysokości, różnego ga- 
tunku. chore tu i ówdzie — za- 
stąpione zostaną lipami, które- 
mi wysadzony zostanie Plac 
Wolności. 

Resztę dokonane będzie wios 
ną i znów miasto otrzyma jako 
taką zieloną szatę. (y) 


LUCIA. 


Lucia Szimnska, zamieszkała 
przy ulicy Szkolnej nr. 18 ma 
dzisiaj lat 26. "Wprawdzie jesz 
cze przed wybuchem wojny, 
w roku 1914 miała 21 lat, ale to 
nic nie przeszkadza, Te wo- 
jenne lata przecież tak się dla 
kobiet wlokły, że pięć lat liczy 
się za rok. 

Lucia miałaby może dzisiaj 
ze 30 lat, gdyby nie to, że po- 
zostaje do dnia dzisiejszego w 
simętnym panieńskim stanie. A 
mogło być inaczej! Fa, cóż, 
kiedy Lucia przed wojną była 
mesłychanie wybredna i prze- 
bierała w konkitrentach do 
swej pulchnej rączki jak w ulgę- 
gałkach. Później kawalerowie | 
poszli na front. Część wogóle 
nie wróciła, a cl, którzy wri | 
cili, zapomnieli o Luci. 

Lucia ratowała resztki d 
nej urody jak mogła. 
nie spędzała 
godzin przed 


lustrem | przy 


dem Grodzkim, oskarżona 
art. 442 k. k. 


ko zdecyduje, 
kunda czyni ją starszą! 


z 


— |le oskarżona ma lat — „PY 


ta sędz'a Bourdo, 


— fm... lat? 
— Niech się oskarżona szyb- 
gdyż każda se- 


— Może 26, może 30. Do- 


kladnie nie pamiętam, 


W rezultacie tej krótkiej pa* 


mii Lucja Szumska skazana 
zwstała na jeden miesiąc 
zi 


wię- 
ena 

Jerzy Krzecki. 
x 
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jpłoszone konie zhurzyly pomnik. 


Panika na rynku w Rozprzy. 


Łódź, 30. 10. 
wczorajszym rynek w Rozprzy | 
lbył terenem niezwykłego wy- 
padku, który szczęściem tylko 
nfe pociągnął za sobą 

Ofiar w ludziach, 

Z racji; odbywającego się w 
Rozprzy targu przybył wozem 
zaprzężonym w parę tęgich ko 
ni Bronisław Bagnowski, rolnik 
z pobliskiej wsi Mierzyn. 

Nieoględny kmieć, pozosta- 
wiwszy konię bez dozoru na uli 
cy Żydowskiej wszedł do ka- 
wiarni. 

W międzyczasie ulicą Ży- 
dowską przejeżdżało auto dwu 
osobowe. Konie spłoszyły się 
i ruszyły galopem z miejsca W 


W dniu | stronę. rynku. 


x X 


Na widok TWA 
cych- rumaków ludzie w pOg 
płochu zaczęli uciekać. Nikt nić 
młał odwagi zatrzymać rozbie 
kanych zwierząt, Tymczasći 
konie przewracając stragańi 
wpadły na stojący poś 
rynku kamienny 
pomnik 10-lęcia Niepodległość: 
Pomnik, a właściwie gór 
część wskutek zderzenia TUNE 
ła, zabijając konia na miejse 
Nadbiegła w tym momencie 
licja zdołała zatrzymać ( op 
nować drugiego konia. 
Bagnowskiemu za pozost=i 
wienie koni bez dozoru spot 
dzono protokół. 


Mennica... w Kostrzynie. 
Aresztowanie szajki fałszerzy. 


Z Poznania donoszą: 
Przed kilku tygodniamt w 
składzie p. Gogulskiej, na Ryn- 


ku  Łazarskim  przytrzymano 
dwu osobników, płacących fał. 
szywemj dwuzłotówkami, — By 


li to zamieszkały w Fabjanowie 
xX 


Nagrodzona wstrzęmięźliwość. 


Z Sosnowca donoszą: 


Nieudana grabież zachwałych bandylów. 


|mowom opryszków i pójść z ni- 


Właściciel sklepu spożyw- ber na wódkę. 


AW |czego we wsi Bzów, gm. Kromo 
Codzien- |łów, Leon Garbiec, 
określoną liczbę |do Zawiercia po zakupy. 


przyjechał 


Na zakupy te zabrał Gar- 


pomocy nowoczesnej kosmety=|biec ze sobą 565 zł, 


ki nadrabiała naturalne braki 


jednak wszystko na nic: męża 
jak nie było, tak nie ma. Męż- 
czyźni to podły naród. Gdy- 
by byli szlachetni. to czy nie 


mógłby jaki samobółca za- 
miast się powi testé czy zastrze- 

Hé ożenić się z Lucią chociaż- 
by? 

Widocznie jednak | śmierć 
ma swój urok | przewacę nad 
małżeństwem, skoro do chwili 
checnej żaden kandydat na sa- 
mobójcę do Luci się nie zgło- 
sł 

Mówiąc tedy prawde, 
ma dzisaf lat 36. Jest to wiek 
bardzo piękny. ale Luci się nie 
podobał, 1 dlatego 
dzie osobistym datę urodzenia 
„rok 1803* przerobiła na „rok 
1903". Te dziesłęć lat zyska- 
nej w taki sposób młodości no- 
ciąaneło jednak za sobą fatalne 
dla Luc! skutki. 


ILE LAT? 


Postanowili 
do któregoś z p 
szynków | tam upiwszy go — 


O zamiarach Garbca I o tem, 


że wiezie on ze sobą większą 
ilość gotówki 
znani na bruku zawierckim zło- 
dzieje zawodowi: 
|nisław Otręba i Bogusław Pę: 
dzik, którzy też postanowili go 
okraść, 


dowiedzieli się 


Nowak, Bro- 


Plan tch był bede 


rosty. 

wcią Śwóca 

ych 
ograbić z posiadanej gotówki, 

Często jednak najbardziej 


szcz AES opracowany plan 
Lucia zaw 


Tak było 1 tym razem. 
Na przeszkodzie stanął opór 


w dowo- |Garbca, który nie chciał ulec na 
-AK 


Złodziej w wag 
Napad wśród 


Z Rychnowa donoszą: 
Wczoraj w godzinach A, 


W dniu 28 czerwca rb. Lucia |łydniowych dokomał tu pewien 


Szumska została 


zwolniona Z |osobnik zuchwałego napadu na 


pracy | zmuszona była udać się |vagonń pocztowy pociągu -oso- 


do Urzędu Zasiłkowego. Przy 


kontroli zarrważono 


|bowego, kursującego na prze- 
przeróbki | strzec4 Toruń— Jabłonowo. O- 


w dacie urodzenia. bowiem Lu |sobnik ów ukrył się prawdopo 


cia mocniejsza była w kosme- 
tyce aniżeli w kaligrafii. 


dobnie już na stacji Toruń do 


Nie- | budk}. hamulcowej, którą opu- 


znośni urzędnicy ustalili fakty- |ścił na krótko przed stacją ko- 
czny wiek Luci I przekonaw- |lejową, chcąc dostać się do 


szy się o „przeróbce“ dokona- 
nei przez Lucię, pociągneli ją 
do odpowiedzialności. 


XX raj Szumska stanęła przed Są- 

K. F; wiedzi pół tuzinem drobnych W dwa tygodnie potem, w 
ś F 5 granatów w Bogu ducha winną |Nagasaki, gdzie zarzuciliśmy ko 

Trze zna omi; szalupę, Na szczęście pociski, |twicę dla zaopatrzenia się w 

| | G nieskoordynowane, padły w roz |żywność, spotkałem się oko w 


ROK 1900, 


Działo się w Chinach, ostat- 
nich dni grudnia 1900 r. Byłem 
wówczas oficerem marynarki 
na jednej z kanonjerek Republi- 
ki wchodzących w skład między 
narodowej eskadry, zmobilizó- 
wanej przez Europę, Amerykę 
i Japonię przeciwko bokserom 
chińskim, 

Zarzuciwszy kotwicę na peł- 
nem morzu przy Tarkou byliśmy 
na czatach, ostrzeżeni, iż Chiń- 

ycy_ rozporządzają torpedow- 

umi i podwodnemi minami, To 

ż wystrzał armatni, który roz 
leg? się nagle w ciszy mglistego 

mrożnego wieczora, nie zdzi- 

vit nikogo, mimo, że straż nasza 
e robita alarmu, Widać było 
prawdzie barkę chińską na 
orzu, ale znaliśmy wszyscy 

„alupę starego Wanga, Chińczy 

a, opierającego całą niemal 
skadrę od niepamiętnych cza- 
yw, Warjat jedynie lub pijany 


gt witać prochem niewinny |g0 


m żaglowiec. Sprowokowa- 
y jednak owym pojedyńczym 
strzałem statek rosyjski, które- 
go załoga śpiewała głośno i dłu- 
go ubiegłej nocy, sypnął w odpo 


sypkę j barce chińskiej nic się 
nie dostało. Zmieniwszy jednak 
niezwłocznie kierunek, zbliżyła 
się do naszej kanonierki, szczę- 
śliwym trafem zresztą, bo miała 
właśnie bieliznę dla nas, Rosja- 
niń tymczasem. poznawszy swą 
omyłkę prawdopodobnie, 
przestał na pierwszej salwie. 
Drobny, piętnastoletni może 
Chińczyk wakoczył na nasz po- 
kład, kłaniając mi się niezmien. 
nym zwyczajem swych praoj- 


ców. 

— Jak się nazywasz? — Li 
Koui, — „Pan ang przysyła 
cię — Hi. — Przywiozłeś bieliz 
nę? — Hi, — Zabierzesz brud- 
ną? — Hi 


Li Komi wręczywszy każde- 
mu z załogi śnieżno-białą i pach 
nącą bieliznę oraz wziąwszy na 
szalupę nowy ładunek skoczył 
do swej barki, 

— Dokąd teraz? — Zapyta- 
łem zwinnego chłopaka. 

o krążownika rosyjskie. 


ze Suve rzecioś do cie- 
bie przed chwilą! 
Ech! — odparł spokojnie 
— Rosjanie nietyle sa źli. ile 
głupi 


— 


po | 


oko ze starym moim  towarzy- 
szem marynarzem, magnatem 
Fedorem Aleksandrowiczem Bor 
skim i wówczas dopiero przy: 
pomniałem sobie, że Borski był 
właśnie w charakterze poruczni 
|ka na okręcie rosyjskim, który 
w Takou strzelił przez omyłkę 
do szalupy Li Kow, Sam Borski 
zresztą mknął o tym wy- 
padku BE is wielu innemi. 


„I wyobraź sobie, kolego ko 
chany, że młody ten Chińczyk 
był mimo to na moim pokładzie 
po bieliznę! Chińczycy, mój dro- 
gi, nie są tchórzliwy tylko głupi! 
— zakończył Borski opowiada- 
nie, 

Stanął mj żywo w pamięci 
sąd Li Koui o Rosjanach i nie 
mogłem jednak ani Borskiemtu, 
ani Li Koui przyznać bezwzględ 
nej słuszności: Wiedząc wszak- 
że z doświadczenia, że żadna dy 
sputa nie zmieniła nigdy jeszcze 
niczyjej opinii, milczałem, 

Spotykałem się później z Bor- 
skim kilkakrotnie w Nagasaki, 
Tokio i Port-Arturze, Był zaw- 
sze w towarzystwie swego ordy 
nańsa, marynarza olbrzymiego 
wzrostu, którego 


ambulansu pocztowego, 
Zamiar swój wykonał, mimo 


Wczo- |że pociąg znajdował się w W, 


twarz, ani brzydka, ani gw 
miała skryty i chytry wyraz. 

to, jak się dowiedziałem, „mu- 
rzyk', urodzony na. ziemiach 
Borskiego. Nazywał się Bulow. 
Pan jego traktował go jak domo 
we zwierzę, to znaczy z ordynar 
ną brutalnością, nie pozbawioną 
jednak quasi — ojcowskich ak- 
centów. 


ROK 1928, 


Nie przypuszczałem nigdy, 
aby wszyscy trzej bohaterowie 
niniejszego opowiadania: 
Kowi, Borski i Bulow byli przy 
życiu po krwawej rzezi ostatnie 
go ćwierćwiecza. Jakież było 
moje zdumienie, kiedy w roku 
ubiegłym, siedząc przy obiedzie 
w  shanghajskim bling Well |. 
poznałem w witającym mię ser- 
decznie współczesnym Chińczy- 
ku małego Li Kouj z Takoul 

Wytwornie, po amerykańsku 
ubrany, mówiący po francusku 
bez zarzutu, robił wrażenie Wy- 
bitnej osobistości, Gawędząc z 
ożywieniem o interesach I poli- 
tyce zaproponował mi przejaż- 
dżkę po mieście, obiecując pò 
kazać mimochodem dwóch mo- 
ich znajomych, 

— Zapomniałeś pan o nich 
prawdopodobnie, lecz poznasz 
z pewnością, Niezbyt się zmieni- 


im 


azjatycka li od zeszłego stulecia, 


Zdenerwowało to tak jedne- 
go z oszustów, Nowaka, że w 
pewnym momencje rzucił się na 
Garbca chwytając go za gardło. 


Między Nowakiem | Garb- 
cem wywiązała się walka pod- 
czas której Garbiec dobył rewol 
weru i dwukrotnie strzelił, celu- 
jąc w nogi Nowaka, 

Jedna kula chybiła, a druga 
trafiła Nowaka w prawą nogę 

powyżej kolana, 

Ranny Nowak zwalił się na 
ziemię, pozostali zaś dwaj jego 
towarzysze Otręba i Pędzik usi 
łowali zbiec, lecz na przeszko- 
dzie temu stanęła policja i Hum 
widzów, gdyż cała akcja rozgry 
wała się przed godziną 7-mą wie 
czorem, 

Rannefo odwieżłono do szpi- 
tala, a Garbca policja zatrzyma 
ła do dyspozycji władz sądo- 
wych, 


onie pocztowym. 


białego dnia. 


b Bandyta, dostawszy się 
do wagonu pocztowego, napot 
kał urzędnika, wobec czego 
mie namyślając się długo, por- 
wał pierwszy lepszy u brzegu 
kosz | wyskoczył z wagonu. 
Miał jednak złodziejskiego Pe- 
cha, bowiem wyskoczywszy 
złamał sobie nogę, tak, że da- 
lej uciekać nie mógł. Osobnika 
aresztowano, okazało się, że 
jest to zwolniony co dopiero z 
więzienia toruńskiego zawodo- 
wy złodziej. 


O MROZU W PIWA" R TO KOOKS E T T | 


I swym Packardem aioi 
ył mię przed gmach tajnej Agencji 
Trzeciej Międzynarodówki. 

— Pozwolę 
mi — zaznajomić 
kim komisarzem 
nym z obecnych potentatów Ro 
sij Azjatyckiej, ydlę. ale mu- 
szę liczyć się z nim, mam bo- 
wiem duże interesy z Sowieta- 
mi, a komisarz Bulow, choć głu- 
pi jak but jest bardzo chytry, 
próżny I nieufny, 

Stanęliśmy niebawem- przed 
olbrzymem, w którym poznałem 
natychmiast ordynansa Fedora 
Aleksandrowicza Borskiego. 

— Mam zaszczyt — zwrócił 
się Li Koui do mnie — przedsta 
wić zw mego wielkiego przy 
jaciela ulowa, komisarza 
ludowojo, © odkomenderowanego 
do Szanghaj 

Dodał przytem kilka słów 
po rosyjsku, którym władał rów 
nież swobodnie, jak francuskim. 


Komisarz Bulow podając mi 

rękę świzdnął, poczem zawołał: 
— Borski 

Wszedł niezwłocznie zbiedzo 
ny człeczyna, powłóczący nogą. 
Poznałem go © to zaraz. 
Był nim mój dawny przyjaciel, 
tak jst, Fedor Aleksandrowicz 
Borski porucznik okrętów Jego 
Cesarskiej Mości, dziś słuda hol 


sobie — rzekł 
pane z wyso- 
ulowem, jed- 


Bronisław Płotkowiak. b. kom 
sarz obwodowy |! 32-letni sa 
sław Stachowiak. 
Jak się okazało, pozostaw 
li oni w stosunkach z uchodzą 
cym za inżyniera Tadeuszeb 
Kirszankiem, który jest 
oficerem rezerwy. 
Kirszanek, rodem z Jarosła 
w Małopolsce, mieszkał w 
znaniu a w ostatnim czasie w 0 
strzynie, gdzie rzekomo był 
ścicielem domu, | 
Ciekawy ten inżynier od diig 
szego już czasu zajmował 
bardzo niewyraźnemi interes 
mi i pod nazwiskiem  Stefasf 
Śniatacza wyjeżdżał do Pozoi 
nia, gdzie miał przyjaciółkę, 
W połowie b, miesiąca w o 
sie jarmarku we Wrześni, na % 
danie jednego z tamtejszyć 
obywateli aresztowano d 
osobników, rozpowszechnia 
cych 
fałszywe dwuzłotówki, 
Byli to niejaki Stefan Nowak 
podający się za Stefana Śniał 
cza z Poznania, Tadeusz Kirst 
nek, Pod tem nazwiskiem 
szanek, komunikował się z 
dysławem Maciejewskim ? 
urzędnikiem banku m. Poznan 
aresztowanym w Jarosławiu Z 
podjęcie na sfałszowany pr 
kaz około 40 tys. zł. w jednym 
banków poznańskich z konti 


anina. 


pewnego zZiEn N 
Kirszanka wkrótce zwolnił 
no z więzienia we Wrześni, 8 
w cząsie późniejszej rewizji 
domu jego w Kostrzynie zna 
zono całkowite, bardzo umiel 
ne urządzenie do wyrabia 
monet dwuzłotowych. Była ti 
nowocześnie urządzona 
prasa do tłoczenia monet, 
które Kirszanek wyrablał z mó 
siądzu, posrebrzając je sposi 
bem galwanicznym. Falsyfika 
d względem technicznym 
opie były bardzo udatnie, 
W ostatnich dniach areszłć 
wano znów przyjaciółkę Kí 
szanka, Stefanję Golniewiczów 
nę z Kostrzyna, zamieszkałą fi 
przednio w Poznaniu. | 
Być może, że  niebawe 
szerszy ogół dowie się jeszc? 
wiele ciekawych rzeczy o rze% 
mym  inżynierze, który j 
swych znajomości technicznyć 
do fałszowania pieniędzy, 


szewika Bulowa, byłego sweś 
ordynansa, 


Borsk! poznał mnie równie 
Nie zaczerwienił się jednak 
Ukłoniwszy się z uśmiechem f 
mały włos nie podał mi rę” 
Lecz Bulow krzyknął: 


— Bydlę! Świnio! Whisky 1 
stół, Prędzej, stary żółwiu azi 
tycki, bo cię obedrę żywcem 
skóry. 


— odparł Borski nawpół ironić 
mie i służalczo. Nie spuszczaj 
ze mnie wzroku, 
uśmiechem na ustach opuścił 
binet, 


— Wyjdźmy stąd, panie 


Z ZZÓ LL LL A | LL 


— Do usług waszej mitos È i 


doz 
dr 


njezmieszany A. 


Koni szepnąłem z odrazą, I 
ine 
— W tej chwili. Rozumie pas 
pana doskonale — odparł ChY pr 
czyk. kładąc mi długą, chuj „. 
dłoń na ramieniu — z 
przejmuje tem, ale Borsi akd , 
pan widział — nic sobie nie rôf b 
z tego. Wszak mówiłem pa? 
kiedyś, że Rosjanie, przeważnj izay 
nie tyle są źli, ile głupi... Mp =n 
również, zresztą, Trochę ma! y 
MOże.. bala 
Kto wie! Kto wiel Li KOV 
Chińczyk, ma, być może, słu 
ność, zupełną słuszność!.., las 


Tłum. Jotsawf tosi 
teatr 


le. 


„ komi 
Władi 
psta ws] 


chodzę: 
eusżed 
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ECHO" 


a SPORT REECE vs ] wyciąć, 


Czy nadchodząca niedziela 
wyjaśni sytuację na froncie ligowym? 


Nadchodzący tydzień sporto 


wy, zapowiada się dla Łodzi nie 
zbyt sensacyjnie, 


otychczas nie zakontrakto- |ku z Ligi Fioletowych. 


Mecz będzie decydujący dla 
łodzian, Ewentualna wygrana 
odsunie częściowo groźbę par 

ato- 


Wano żadnego spotkania towa-|miast utrata dalszych dwóch 
tzyskiego na piątek (Wszystkich |punktów będzie już przypieczę- 


ę. 

, Wiadomo jedynie, że w niz- 
dzielę, dnia 3 listopada ŁKS, po 
dejmować będzie sympatyczny 
zespół Warty poznańskiej, Zie- 
oni mają już 

ustaloną markę, 
a każdy jch występ na boiskach 
6dzkich — długo pozostaje w 
Pamięcj sportowców. Warta 
Przedstawia obecnie groźny ze- 
spół, wyrównany we wszystkich 
Injach. Ostatni występ tego ze- 
społu w Warszawie przyniósł 
Mu sukces w postaci wygranej z 
arszawianką 4:0, 
S. po remisowym wyniku 
z IFC. nie posiada już tak wiel- 
ich szans na zdobycie mistrzo- 
stwa iakby miał je w wypadku 
pokonania katowiczan. 
ie powinni Czerwoni ed- 
nakże rezygnować z walki, bo- 
Wiem może się wytworzyć taka 
syłuacia, że zarówno drużyny 
pretendujące do tytułu „mi- 
strza Polski* Legja jak Garbar: 
nią mogą jeszcze utracić 
kilka punktów, 
a wtedy łodzianie będą górą! 

„, Jtwierdzić należy, iż spotka- 
Nie niedzielne obu zgodnie żyją- 
cych od szeregu lat klubów bę- 
dzie interesujące. Żadna bowiem 
ż drużyn nię zrezygnuje ze zdo 

ycia dwóch punktów, a prze- 
Giwnie: dążyć będzie za wszelką 
cenę do pobicia przeciwnika. 

Turyści udają się tego dnia 
go Warszawy na mecz z Polo- 
Ją, 


„Bieg ” przegrał niezastujenie 


|palnymi. 


Swietych) oraz sobotę i niedzie- |(owaniem wegetacji Turystów. 


Wątpliwem się bowiem wydaje, 
żeby z pozostałych dwóch spot- 
|kań z Warszawianką (w Łodzi) 
i Legją (w Warszawie) Fioletowi 
wynieśli choć 2 lub | punkt. 
Mamy nadzieję, iż jedenastka 
łódzka w niedzielę walczyć bę- 
dzie ambitnie aż 
do zwycięstwa, 

ŁTSG. rozegra ostatnie spot- 
kanie grupowe o wejście do Lig: 
z Marymontem w Warszawie, 
Towarzystwo jest o tyle w szczę 
śliwem położeniu, że wystarczy 
mu uzyskanie rezultatu remiso- 
wego. Wówczas będzie ono mia 
ło o jeden punkt więcej od Le- 
gji, a wtedy wejdzie już defini- 
tywnie do finału. Ewentualna po 
rażka Białoczarnych zmusi ich 
do rozegrania trzeciego 

decydującego spotkania 
na neutralnym terenie z Legią 
poznańską, a wówczas kto zwy- 
cięży nie wiadomo, Ogólnie jest 
mniemanie, iż ŁTSG, w przeci- 
wieństwie do lat ubiegłych gra 
obecnie w zawodach o wejście 
do Ligi z wielkiem szczęściem i 
óno właśnie obdarzy łodzian ty- 
tułem „mistrza Polski* P,Z.PN. 

Możliwe poza tem, iż Prosna 
zmierzy się z Biegiem w zawo- 
|dach o wejście do kl, A ozaz 
Warszawa z Łodzią w piłce ko- 
szykowej, 

Wszystkim zespołom łódzkim 
życzy Echo" sukcesów w zawo 
dach z przeciwnikami prowincjo 


1n" 


Dod bramką przeciwnika atak traci 
głowę. 


Prosna zawody te wygrała |acja podbramkowa uż przed 


niezasłużenie, Raczej wynik 
MWerozstrzygnięty byłby spra- 
wiedliwem* odzwierciadieniem 
gry mającej specyficzny cha- 
rakter 

l walki o punkty. 

Do przerwy zdecydowana 
bDrzewaga Kaliszan, którzy je- 

akże poza jednym momen- 
tem nie wyzyskują całego sze- 
regu korzystnych sytuacyj pod 
ramkowych. Zawiniła tu gra 
ataku, w której na wyróżnienie 
rastuguje Lis, grający „z gło- 
ą* 


Po przerwie łodzianłe są wię 
cej w ofenzywie, Atak ich jed- 
nak cechowała ta sama nerwo- 
Wość, dzięki czemu zawody te 
Brzegrali. Najbardziej emocjo- 


lującym momentem była sytu- 
. 


| zakończeniem 


gry, gdy napa- 
stnik z pilką zdąża ku. bramie, 
interwencja Nawrockiego- chy- 
biła, pozostaje Dobrowolski, 
który w obliczu niebezpieczeń- 
stwa wybiega z bramki— | tak 
peszy napastnika, nie mogąc 
z łatwością minąć bramkarza, 
strzela obok bramki na aut.APo 
chwili gwizdek końcowy i Pro 
sną schodzi jako 
zwycięzca z boiska, 

Entuzjazm wśród nielicznej 
wprawdzię publiczności nieby- 
wały. 

Sędziował p. Bira z Łodzi. 

Obecnie więc odbędzie się 
decydująca rozgrywka między 
temi drużynami w Pabjani- 
cach. 

—X— 


4% Kalendarzyk > 
najbliższych zawodów bokserskich. 


Warszawski Okręgowy Zwią 
zek Bokserski ustalił następu- 
lacy kalendarzyk nadchodzące 
Ko sezonu: 

Dnia 1 grudn'a 

Warszawa — Łódź 

6 grudnia Warszawa—Poznań, 
6 lutego Warszawa — Gidańsk 


lub Warszawa — Wrocław, 
wszystkie powyższe mecze od 
będą się w Warszawię. 
Zawody o mistrzostwo War- 
szawy”odbędą się w marcu ro- 
ku przyszłego, a pierwszy 
krok bokserski w końcu stycz- 
nia, lub na początku lutego. 


Walki o wejście do Ligi. 
£. T. S.G. — Marymont, 


Klęska Marymontu z Legją 
boznańską , wyeliminowała tę 
drużynę z dalszych rozgrywek 
» mistrzostwo tej. grupy. Wal- 
a o mistrzostwo Polski Za- 
Chodniej toczy się już obecnie 
tylko między łódzkim ŁTSQ. a 
Boznańską Legją. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś „Artyści“. głośna sztuka Watters'a } Hop 


Chwilowo 


stan rozgrywek przedstawia 
się następująco: 1) ŁTSG. — 5 
gier, 2 pkt. st. br. 13:5, 2) Le- 
gja — 6 gier, 9 pkt. st. br. 15:8, 
3) Marymont — 5 gier, 4 pkt., 
st. br. 15:9, 4) Polonła 6 gier, 
0 pkt. st, br. 4:25. W tabeli tej 
uwzględniony zosta? walkower 


Na pożegnanie p. Stefanja Jarkowska odegra | dyrekcja cykl utworów śpiewnych na scznie Te- 
swoją kapitalną rolę Mazzi w „Artystach”, 


kins'a. Dekoracje: K, Mackiewicz. Ewolucje tane- 


Czne w wykonaniu artystycznego zespołu Ireny 
Prusickiej. Reżyseruje K. Tatarkiewicz. Ceny po 


Puiarne. 


Jutro atrakcyjna sztuka B. Shaw'a 
ram" wystawiona po raz pierwszy w Polsce w 
pitalnem wykonaniu najlepszych sił scen war- 


tawskich krakowskich i lwowskich 


nym Junoszą-Stępowskim w roli króla. 
W piątek o godz. 4 po południu po cenach po 


bularnych „Rywale“. 


Ostatni występ Stefani Jarkowskiej. 


Dziś pożegna publiczność ulubienica Łodzi — 
D. Stefanja Jarskawska, która, jak wiadomo, prze 
Rosi się z dniem 1 listopada do Warszawy, do 


teatrów, Szyfimanowskich, 


i bo“ Wł. Fodora. 
„Wielki 


rol i Anna“, 
z niezrów- 


dja Duvermois'a „Gitara 


"Ka 


skim w roli głównej. 


|oszczędności 


TEATR KAMERALNY. 
Dz% ł dni następnych komedja „Dr, Julja Sza- 


W piątek i w sobotę po południu po cenach 
najniższych rewelacyjna sztuką L. Franka „Ka- 


TEATR POPULARNY. 
Dziś ( dni następnych pelna słoneczności, mi- 
łego numoru. | sentymentu cztero-aktowa kome- 


„Dziady“ Adama Mickiewicza dla szkół dane 
będą dziś o godz. 4 po południu z WŁ Staszew= 


Najbliższą premjerą w Teatrze Popularnym 
będzie barwna I wesoła komedjo-opera J. N Ka- 
mińskiego „Skalmierzanki*, Sztuką tą inauguruje 


Radjo- 


Warszawa, 1411,7 m. t$ 
11.58 — 12.10 Sygnał czasu ; | 


12.30 Koncert Szkolny, gd 
15.00 Kam. gosp. Sas 
15.45 Kom. L. 0.P.LP. ` “17 
16.15 Odczyt P. Drzewieckiego. 
16.15 — 17.15 Muzyka gramof. 


17.15 Wśród książek — prof. Mo- 
ścicki. 

17.45 Koncert kameralny. 

18.45 Rozmaitości. 

19.10 Giełda roln, 

19.25 — 19.40 Muzyka gramof. 

19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 

20.00 Program na dzień nast, 


20.15 à 
20.30 
21.30 


22.15 


Feljeton. 

Muzyka lekka. 

— Słuchowisko z Wilna, 
Komunikaty. 

22.25 Z dymkiem papierosa. 
22.35 Kom. P. A. T. 

23.00 — 24.00 Muzyka tan. z 
„Oazy”, 


m 


Katowice, czwartek 407,7 m. 
1158 — 12.10 Sygnał czasu. 
12.10 — 12.30 Muzyka gramoł. 
12.30 — 14.00 Transm. z Warsz. 
16.00 — 16.20 Komumikaty. 

16.20 — 17.50 Koncert gramot. 


Sprawozdanie zarządu Koła Ciułaczy. 


Ukazało się sprawozdanie za | 
rządu koła Cjułaczy Robotnicze- 
go Banku Spółdzielczego z dzia 
łalności za okres czteroletni od 
1 września 1925 do 1 września 
1929 roku, które jest pięknem 
świadectwem celowej i wytrwa 
łej pracy nad krzewieniem ide! 
wśród  najmłod- 


szych, 

W roku szkolnym 1925/26 na 
leżało do „Koła Ciułaczy” 

8 szkół z 2300 uczniami 
które ze sprzedaży: znaczków 
uzyskały 1730 zł. 60 gr. Zaś w 
roku 1928/29 liczba ta powięk- 
szyła się już do 

80 szkół z 25.318 uczniami 
i wpływami wynoszącemi 54,047 
zł, 70 gr. 

Za gorliwe į wytrwałe ciuta. 
nie wydano nagrody pieniężne i 
dyplomy uznania, 


p M ADIO Z NE O OOZÓ DYW ACT EA 


Młodzieży! Pamiętaj o przemyśle krajowym! 
KUPUJ DOSKONAŁE POLSKIE OŁÓWKI, ATRAMENTY, 


tarby, pióra i mne pomoce szkolne. 


„Z dnia na dzień“ 


na ekranie: Grand-Kina*", 


Każdy prawdziwy miłośnik 
Kina z niepokojem idzie oglą- 
dać film polski i praznąłby, aby 
był najlepszy, obawia się, że 
będzie zły i wreszcie jest za- 
dowolony, jeżeli okaże się — 
możliwy. Jeszcze trudniejsze 
jest zadanie sprawozdawcy 
wtędy, Jeżeli pragniemy, aże- 
by nasz przemysł filmowy sta- 
nął na artystycznym poziomie, 
musimy stosować do obrazów 
polskich tę samą skalę wyma- 
gań, jaką stosujemy do obra- 
zów zagranicznych, gdyż 
zdawkowe pochwały, wypły- 
wające z rzekomego potrjotyz- 
mu, więcej mu naprawdę przy- 
noszą szkody, ażeli pożytku. 
Wytwórniom polskim powin- 
noby stanowczo więcej zależeć 
na surowej krytyce, niż na 
„pochwale“ stosowanej często 
do naszych filmów: „Jak na 
polski film — bardzo dobry“, 

Obraz „Z dnia na dzień* — 
to pierwszy film polski zakro- 
jony na miarę 

obrazów zagranicznych, 
film o szerokim rozmachu, pe- 
łen twórczej inwencji utalento 
wanego reżysera. Trzeba przy 
znać. że zarówno wzglę- 
Zi "PZ 


dla ŁTSG, z powodu wycofa- 
nią się Poloniji 
z dalszych rozgrywek, 


Anna", 


i Jazzband“, 


atru Popularnego, 


TEATR GEYEROWSKI. 

W czwartek. piątek, sobotę kwieczorem i nie- 
dzielę po południu dane będzie potężne arcydzie 
ło A. Mickiewicza „Dziady* z Wł, Staszewskim 
w roli Gustawa-Konrada. - 

W niedzielę o godz. 8.30 wieczorem raz jesz- 
cze glośny dramat wojenny L; Franka „Karol I|złemskie 10 gr., 8 proc. ziem- 


DYŻUR 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca, Piotr-|szy od dawnego 
kowska 193, M. Millera, Piotrkowska 46, |notowania o 25 gr. W zaofiaru 
W. Groszkowskiego, 
15, A. Perelinana, Cegielniana 64, H. Nie- 
wiarowskiexo B. 
Jankialewicza, Stary Rynek 4 


Str. 


(ILLDA 


kącik 


17.15 — 17.45 Odczyt W. Dzięgiela 
17.45 — 18.45 Transm, z Warsz, ndya- 
18.45 — 19.05 Rozmaitości. Lo NZ 
19.05 — 19.30 Skrzynka poczt. AP- 
19.30 — 19.55 Odczyt dr. K. Za- 

łuskiego. 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu, 


20.00 — 20.05 Kom. Zw. Kół Śpie- 
waczych. 

20.05 — 21.30 Transm. z Krakowa. 

21.30 — 22.15 Słuchowisko z Wilna 

22.15 — 22.35 Transm. z Warsza- 
wy oraz program na dzień 
następny w jęz. francuskim. 

22.35 — 24.00 Transm. z Warsz, 


s% 


JA e 
Ż 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO  |kańska, žamknjęcie: styczeń 
ZAGRANICA. 17.95—97, marzec 18.23, maj 

Londyn 43.49, Zurych 57,80 |18.46—47, lipiec 18.52, grudzień 

— 57.87, Berlin 46.67 i pół — 17,85, loco 17,70. 

47.07 ; pół. wypłata na Warsza- Liverpool, 29. 10, Amerykań- 

wę f Katowice 46,75 — 46.95, |ska, zamknięcie: styczeń 9.64, lu 

Wiedeń czeki 79,54 — 79.82, ty 9.63, marzec 9.73, kwiecień 


9,74, maj 9.82, czerwiec 9,82, Ui- 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Kongswusterhausen, 1635 m. 

14.30 — 15.00 Program dla mło- 
dzieży. 

15.45 — 16.00 Godzina kobiety, 

16.00 — 16.30 „O maturze", 

16.30 — 17.30 Koncert z Berlina. 

18.00 — 19.30 Prof. H. Mersmann. 
Rozumienie muzyki. 

18.30 — 18.55 Hiszpański dla za- 
awanso wanych. 

20.00 Akademja z okazji święta 
reformacji. 

22.30 Radjolekcja tańca, następnie 
do 0.30 Muzyka taneczna, 


piec 9.86, sierpień 9.84, wrzesień 
Londyn. Notowania końco-|9-82. październik 9,55, listopad 
we: Nowy Jork 487.90, Holandja |9-51, loco 9.90, i 
12,09, Francja 123.83, Belgja| Liverpool, 29. 10. Egipska, 
34.86 į 1/4, Włochy 93.14, Niem- |zamknięcje: styczeń 14,40, ma- 
cy 20.38, Szwajcarja 25,17, Da- |rzec 14.54, maj 1483, lipiec 
nja 18.20 i 1/4,, Szwecja 18.16 i | 15.08, październik 14,33, listo= 
1/8, Praga 164.65, Wiedeń 34.70, jpad 14,38, loco 15,35, ' 
Warszawa 43.49. w 
Paryż, Notowania końcowe: GIEŁDA ZBOŻOWA. > 
Londyn 123.82 i pół, Nowy Jork| Warszawa, Tranzakcje na 
25,37 i pół, Szwajcarja 49200, giełdzie zbożowo - towarowej 
Gdańsk, Notowania w gulde- |zą 100 kg. fr. st, Warszawa: 
nach gdańskich: 100 złotych |Ceny rynkowe: Żyto 24.40 — 
57.38 E 57.52, czek na Londyn 24.65, pszenica Ea E 38.50, 0- 
24.99 i 3/4, wies jednolity 23.50 — 24,50, 
j jęczmień na kaszę 24.50 — 25, 
BAWEŁNA. browarny 27 — 29, rzepak 69 
Nowy Jork, 29, 10. Amery*|— 7i, mąka pszenna luksuso- 
kańska, zamknięcie: listopad wą 72 — 75, 4/0 62 — 66, żyt» 
17.60, loco 18.10. Kontrakty po- |nia pg. typu przepisowezo 33— 
łudniowe: styczeń 18.01—03, lu-|40, otręby pszenne szale 20.50 
ty 18,15, marzec 18.29 — 18.32, |— 21,50, średnie 17 — 17.50, 
kwiecień 18.43, maj 18.58, czer- |żytnie 14 — 14.50, kuchy Inia- 
wiec 18.53, lipiec 18.58, listopad |ne 45 — 46, rzepakowe 33 — 
17.69, grudzień 17,89 — 17.91. |34. Obroty Średnie. Usposobie- 
Nowy Orleans, 29, 10. may pie spokojne, > 


Waluty, dewizy i złoto. 


DEWIZY NAOGÓŁ UTRZY-| AKCJE NIEJEDNOLICIE. 
l MANE. W dziale bankowym straciły 
Ogólne rozmiary obrotów na|po 1 zł. Bank Polski i Bank 
zebraniu giełdy walutowej wo | andlowy, Niezmienione pozo- 
bec zbliżającego się ultimo mo |Stały kursy banków: Dyskon- 
ono się zmniejszyły, popyt zaś | (7W£ZO. Powszechnego, Kredy 
był tak słaby, że znaczna licz-|(©WĘZO 1 Zw. Sp. Zarobkowych 
ba dewiz. pozostała.całkiem.bez.|£ akey) chemicznych zwyżko- 
tranzakcyj | bez notowań, Ten-| Wał O /5 gf. w stosunku do 
dencja dla dewiż żadnej: zasad- dawniejszego kursu poszukiwa 
niczej zmianie nie uległa. Utrzy |17 bardzo Puls. Akcje elektry= 
mały się przy dotychczaso- czne Siły f Światła z trudzioś- 
wych kuąsach dewizy na Lon- |'3 Znajdowały nabywców į ob 
dyn, Nowy Jork, Paryż | Wię-|WŻYłY się o 5 zł. Z akcyj me- 
deń. Wyżej płacono za dewizy talurgicznych słabszy był o 25 
na Szwajcarię o 5 gr. zniżko- |ST: Liipop, po niezmienionych 
wałą więc minimalnie o ćwierć zaś kursach obracano Ostrow= 
gr. dewiza na Pragę. Dolaramt| 9 i Parowozami, Z akcyj spo 
gotówkowemi St. Zjednoczo-|ŻyWCZYch płacono wyżej za 
nych obracano w niewielkich | faberbuscha o 3, zł. Inne dzia- 
ilościach po kursie słabszym o|?7 BYTY w dalszym ciągu bez 


ćwierć gr. Zwracamy uwagę, ruchu. 
iż zamieszczone w niektórych T LR O REŻ Z Z CZĘ 


pismach warszawskich wzmian brania | | | 


Odznaczono w roku 1928 — 
szkołę powszechną nr. 9 (kierow 
mk p. Gardalski, skarbnik Józef 
Kościelak). 

Wr. 1929 szkołę powszech- 
ną nr. 47 (kierownik p. Wasilew 
ski, skarbnik p. Kazimiera Utrat 


na). 

Szkołę powszechną nr, 14 (kie 
rownik p. Rywalewski, skarb- 
nik p. Stypułkowski), 

Miejską szkołę handlową (dy 
rektor Pilichowskij, skarbnik 
uczeń Władysław Ptak), 

Przyznano nagrody pieniężne 
po 25 zł, uczniom ciułaczom Sła 
wie Wasilewskiej, (szkoła po- 
wszechna nr. 47), Józefowi Ko- 
załowi (miejskie seminarjum na- 
uczycielskie) i Bronisławowi Ja 
kubowiczowi (szkoła powszech- 
na nr. 1-a). 


e 2063 Wo 


dem inscenizacyjnym wykona- 
nia, tudzież czystości ł wyra- 
zistości zdjęć, film ten ani na 
jote nie ustępuje wybitnym na- 
wet obrazom amerykańskim. A 
to już chyba, bardzo wiele. 

Z pośród wykonawców 
przedewszystkiem wymienić 
należy p. Gawęcką. “Młoda ta 
osóbka nie zdobywa wpraw- 
dzie widza bogactwem mimi- 


ki o tem, jakoby kurs dolara w 
przedpołudniowych obrotach 


czas 8.90 i pół gr. 


ki, ać odnosi ZE kerane Sa iag A RA 
wdziękiem, prostotą śr w | podmi się do 8.93, nie są ści- 
ekspresji i wielkim liryzmem, |Słe i muszą być chyba oparte rezerwistów. o 
| =X— "A na jakiemś dużem nieporozu- Kto ma Się zgłosić 
h mieniu, gdyż prywatny kurs f f 
Z TOWARZYSTWA ŚPIE dolara nie przekraczał dotych- Jutro 


Jutro, w czwartek, dnia 31 
b. m., winni zgłosić się do ze- 


NIE DNOLITA TENDENCJA brań kontrolnych do lokalu P, 
DLA PAPIERÓW PAŃSTWO |K- U. 2 (Nowo-Targowa 18), 
WYCH. LISTY ZASTAWNE mężczyźni rocznika 1904, za- 


mieszkali na terenie 2. 3, 5, 8, 
ZWYŻKOWAŁY. 9 i 11 komisarjatów policji, © 


Z pożyczek państwowych |nazwiskach na literę R. 
poszukiwane były usilnie j na-| Do lokalu P. K. U, 2 (Nowo 
bywane po wyższych kursach: |Cegielniana 51) winni zgłosił 
Dolarówka o 50 gr. i 6 proc.|Się mężczyźni rocznika 1589, 
Poż. Dolarowa o pół procentu. | zamieszkali * ną terenie. 14-go 
Słabszą tendencję miały nato- |komisarjatu policji o nazwisu 
miast pozostałe, to też z wyjąt|kach na litery: A, B. C, D, E, 
kiem utrzymanej 10 proc. Poż.|F, G, H, Ch, I, J, K, L, Ł. 
Kolejowej oddawane były ze| Na zebrania kontrolne należy. 
stratami, które wyniosły dla 5|przynieść książeczkę wojsko» 
proc. Poż, Konwersyjnej 25 gr. |jwą oraz kartę mobilizacyjną. ) 
dła 7 proc. gr mę kuć, 
ćwierć procentu j dla 4 proc. 
ję sc A a A paoc Spis rocznika 1909. 
zastawne i obligacje banków| Jutro, w czwartek, dnia 3T 
państwowych notowano po sta|b. m. winni zgłosić się do spi- 
łych kursach. Obroty prywat-|sów mężczyźni tegoż roczn'"* 
nemi papierami lokacyjnem( by | zamieszkali na terenie 7 go 
ly bardzo ożywione į objęły na | misarjatu policji o nazwisk 
wet dawno nie notowane gatim |na litery: G, H, Ch, I, J, K. 
ki. Wobec znacznego popytu! Do spisów należy przyni: 

wszystkie posiadane dokun 
ty osobiste. 


tranzakcje zawierano przeważ 


nie po kursach mocnłejszych, 
zyskały też 4 | pół proc. t. z. 
Popieraimy 
budowę szpitala 
0. 0.Bonifratrów 
„w Chojnach. 


WACZEGO „HARMONJA” 


w Łodzi. 


W nadchdzącą niedzfelę, dnia 
3 listopada r. b. o godz. 4 popł. 
Tow. Śpiewacze „Harmonja* 
w Łodzi urządza w sali gma- 
chu szkoły im. Bolesława Chro 
brego przy ulicy Drewnowskiej 
nr. 88 
wieczór wokalno dramaty- 

cztiy 
z następującym programem: 
występy chórów Tow. Śpiew. 
„Harmonja“, deklamacje, solo 
śpiewy oraz wystawione będą 
wesole krotochwile p. t: „Pierw 
sza lepsza“ { „Student w spód- 


nicy“. 


skle 4 zł, 5 proc. m. Warsza- 
wy 50 gr. i 8 proc. m. Warsza- 
wy dalsze 25 gr. Tylko 10 proc 
L z. m. Lublina miały kurs niż- 
urzędowego 


— m 


Y- APTEK. 


waniu były natomiast obligacje 
6 proc. m. Warszawy. à ponio- 
Limanowskiego 97, S.|sły dotkliwą stratę ] zł, na kur 

(ud lsie. Í 


Konstantynowska 


Ry. 6 


rrr NN N 


w podróży naokoło świata. 


Dnia 22 października upłynę 
ło 200 lat od urodzin Jana Rein 
holda Forstera, znanego przy- 
rodniką į podróżnika, który to- 
warzyszył Cookowi przy jego 
ekspedycji 

naokoło świata, 

Życie Forstera było niezwy: 

kle burzliwe j opiywało w tak 


zajmujące zajścia, żę warto mu 
kilka słów poświęcić. 

Otóż Forster pochodził z jed 
nej z rodzin szkockich, jakich 
w drugiej połowie XVI wieku 
przybyło do Polski bardzo wie 
le (np. Watsonowie, Forbeso-| 
wie, Fergussonowie | t. d., któ-| 
rych potomkowie mieszkają pa 
dziś dzień w Poznaniu!). Szko 
ci ci dali się we znaki jako za- 
ciekli reformatorzy, poza tem 
jednak spolszczyłi się zupełnie 
I wvzbyli się nawet swojego 
przysłowiowego skąpstwa. jak 
otem szczególnie dobitnie 
świądczy lekkomyślaość í roz- 
rzutność Forstera. 

Urodził się on w Tczewie 1 
poświęcił zrazu zawodowi du- 
chownemu, a mianowicie 

został pastorem, 

Wolny czas swój wypełniał 
Forster studjami przyrodnicze 
my | zdobył z czasem nielada 
rozgłos. W domu afe mógł za- 
grzać miejsca i gdy się tylko 
nadarzyła sposobność, wvje- 
chat on (1765 r.) wraz ze swo- 
lm synem Jerzym, późniejszym 
profesorem uniwersytetu wileń 
skiego do Rosji, gdzie w guber 
nji saratowskiej badał warun- 
ki życia tamtejszych osadni- 
ków. Po powrocie zastał u- 
rząd swój już zajęty, tak, że 
musiał sprzedać swolą ogrom- 
ną bibljotekę, aby móc żyć. — 
Udał się wtedy do Anglii, gdzie 

zapoznał się z Cookiem. 

Słynny podróżnik zabrał go 
z sobą jako rzeczoznawcę przy 
rodniczego. Ekspedycja naoko- 
ło świata trwała trzy lata, od 
1772 — 1775 roku. Opisał ją pó 
źniej młody Forster. Jan Rein- 
hold popadł w straszne długi, 
tak, że siedział nawet pewien 
czas w więzieniu londyńsk'em. 
Wybawiło go dopiero powota- 
nie na profesora botaniki t zo- 
ologiji do Halle. Tam pracował 
18 lat t położył niezmierzone 
zasługi na polu nauki. Aleksan- 
der von Humboldt mówił póź- 
mej o nim, że od niego rozpo- 
rzęła się nowa era podróży na 
ukowych, których cem jest 
porównanie 

ludów i krajów, 

Mimo tego powodzenia (wy- 
kłady jego o sztuce podróżo- 
wania budziły powszechny cn- 
łuzjazm!) Forster nigdy nie 


ponieważ wśród 
budowli są jedynemi, które po- 
zwolić sobie mogą na nieeko- 
nomiczny 
miejsca, 


wielką swoją wieżą, 
trów wysokości, górował nad 
całą okolicą, 


dla nadpływających 
okrętów. 


lony cmentarz 
dawniej z tego miejsca otwie- 


młał pieniędzy, a powodziło 
mu się źle tem bardziej, że był 
om człowiekiem 
kłótliwym i dziwakiem. 

Ze swoim synem Jerzym po 
waśnił się Forster również na 
tle spraw osobistych. Najważ- 
niejszem dziełem jego są „Wra 
żenia z podróży naokoło świa- 
ta“ wvdame w roku 1776. 


Æ CHO” 


1950 miljonów mieszkańców 


znajduje się na ziemi. 


Rada Ligt Narodów ogłosiła 
niedawno statystyczne zesta- 
wienie ilości ludności na całej 
kuli ziemskiej w biuletynie, na- 
pisanym po francusku, Stara- 
ʻio się z wielką troskliwością, 
aby zebrać dokładne daty, a 
następnie jeszcze je stwierdzić. 
Zwłaszcza chodziło o dokład- 
ny. obraz stosunków ludnościo- 


TEE ene i „> 


Asr 283 


Dalszy ciao wyników ciaaniania 


fant 


wych Azji, Po raz pierwszy |Nr. losu ant Nr. losu 
obliczono dokładnie ilość lud-|276620 981 357698 1619 
ności w Chinach. Ogólny re-| 96831 1013 110177 1598 
zultat tej potężnej pracy sta-|116293 1111 3123887 1988 
tystycznej stwierdza, że zie-| 80145 1826 138446 803 
mia liczy obecnie 119884 1310 391160 363 
1950 milionów 108115 496 328117 759 
mieszkańców. Cyfra ta posta-|130262 1349 191142 1796 
da możliwość błędów w obrę-|200893 1309 23519 108 
bie 10 milionów. 112941 877 267009 582 


Odpoczynek żywych wśród umarłych. 


Bezpłatny Koncert dla ludzi pracy. 


We wszystkich miastach eu- 
ropejskich wieżyce kościołów 
wznoszą się ponad mrowie do- 
mów mieszkalnych į innych bu 
dynków, w Ameryce natomiast 
kościoły wkrótce staną się 

nalniższemi gmachami, 
wielu imnych 


zbytek obszaru i 


Podobny widok wieży koś- 


cięlnej, zamkniętej wśród wy- 
sokich drapaczy nieba i przy- 
tłoczonej ich nadmierną wyso” i 
kością, przedstawia 
ściół 
Church), na wschodniej stronie 
najruchliwszej arterji komuni- 
kacyjnej 
Broadway, na rozstaju tej ulicy 
z Wallstreet. 


stary Ko- 


św. Trójcy (Trinity 


Nowego Jorku 


stuleci kościół z 
stu me- 


W ciągu 


odgrywając ongi 
rolę drogowskazu 

do portu 
Dziś zaś starożytna 
jego wieża wydaje się nikła i 


drobna pośród wysokich solid- 


nych osbrzymów z kamienia, 


otaczających go niemal zam- 
knigętym czworokątem, 


z któ- 
rego wygląda tylko mały, zie- 
kościoła, gdy 


rała się szeroka perspektywa 
na rzeki, zatoki, pola i łąki. 
Przez Broadway przechodzi 
kolejka podziemna t tuż przed 
kościołem znajduje się wejście 
stacyjne, ozdobione kulistemi 
lampami w białym i giebieskim 


kolorze, zaś ztyłu kościoła 
krótka droga prowddzi do 
brzydkich żelaznych ruszto* 


wañ — wiaduktu kolei żelaz- 


nej. 


PRZYCZYNA I SKUTEK, 


Służąa: — Pan mi kazał każ 
demu wierzycielowi, który przy 
chodzi upominać się o swoją na- 
leżność dawać kieliszek konia- 
ku. Teraz nie wiem, co mam po- 
cząć, 

Pan domu: — Dlaczego? 

Służąca: — Bo pański kra- 
wiec był dzisiaj od rana już dwa 
naście razy z rachunkiem, 


PYTANIE, 


Zarzycki spotyka panią Gę- 
balską, 
— Jak się powodzi pani mę- 
żowi? 

— Nie mam pojęcia. Już od 
roku z nim nie żyję. 
Tak? W takim razie nie 
potrzebuję się pytąć. Napewno 
powodzi się doskonale, 


PATRJOTA, 


Artysta malarz: — Za ten 
obraz proponował mi pewien 
Amerykanin 3000 złotych, : 

Klient: — Jabym najwyżej 
dał 50 złotych. 

Malarz: — Dobrze! Bierz 
pani Nie wolno nam lecieć na ma 
monę Niech nasze arcydzieła po 
tostaną w kraju. 


DOBRY OJCIEC. 
__ Moje dziecko, pan Zacze 
prosił o twoją rękę, po... > 
— Zgodziłabym się ojczulku 
ale nie mogę się rozstać z ma- 


ą. : 
— Dobrze, zabierz ją ze 80- 
bą. 


W ŚWIATKU ARTYSTYCZ- 
NYM. 
— Jutro zacznę nakręcać 


film. Koszta mają wynieść m 
ljan złotych, 


Redaktor naczelny: Franciszek 


— Czy pieniądze fuż pan 


ma? 


— Wszystkie, brakuje mi tyl 
ko pięć złotych. Czy nie mógłby 
mi pan pożyczyć na 2 dni 5 zło- 


tych? 


OSTRY PAN. 


Szef do swego gońca; — Co- 
byś ty zrobił chłopcze, gdybyś 
został szelem, a ja gońcem? 

— Natychmiast zwolniłbym 
gońca ze służby, 


Dogi w Haste mody. 


Nagrodzony pies. 


Psia moda zmienia się często 
zapewne dlatego, że kobiety są 
amatorkami psów i często zmie- 
niają swe gusta. Niedawno mod 
ne były małe pieski, dzisiaj przy 
szła moda na wielkie 


duńskie dogi, 


Modzie tej patronuje królowa 
angielska: ułundowała ona wiel 
ki puhar jako nagrodę za naj- 
piękniejszego doga, a zdobyła 
go żona pewnego przemysłowca 
na wystawie psów, zorganizowa 
nej przez klub pań londyńskiej 
arystokracji, agrodzony dog 
„Fortuna of Lockerbie” posiada 
klasyczną budowę lwa. Sympa- 
tja, jaką kobiety darzą doga, 
znajduje uzasadnienie w wiel. 
kiei odwadze tej rasy. Dog rzuca 
się nawet na uzbrojonego czło- 


wieką į na najdziksze 
AM, LA 


Probst. 


Jednak w porze południowej 
^d godz. 12 i pół do pierwszej 
— zwłaszcza w środy i piątki, 
Trinity Church tonie w uro- 
czystym nastroju. Odbywa się 
w tej porze 
bezpłatny koncert na organach 
i ciągną tutaj ludzie nawet z 
najdalszych dzielnic Nowego 
Jorku. 

Niewłelki cmentarz kościoła 
I ciasna jego nawa są natłoczo- 
ne. Siedzą tutaj, w nabożnem 
zasłuchaniu, niemal głowa 
przy głowie. ramie przy ra- 


Ulubieniec kobiet 


NAP TYPE "EJST" 


M 


mieniu rzemieślnicy I pomocni- 
cy handlowi, sekretarki, maszy 
nistki,  telefonistki i ekspe- 
djentki sklepowi, buchalterzy i 
prokurenci, wszyscy ci, co ugt- 
nać muszą karku w służbie fi- 
nansowej i przemysłowej dziel 
nicy metropolji. Korzystając z 
przerwy południowej słuchają 
muzyki na organach, którą wy 
czarowują dla nich 
mistrzowskie ręce artysty. 
Nastrój, jaki panuje w ciągu 
podobnego koncertu w staro” 
żytnem wnętrzu kościoła. 0- 


Joseph Schildkraut 


jest partnerem Laury La Plante w filmie dźwiękowym 
„Statek komedjantów”. 


Pseudonimy słynnych ludzi. 


Mistimguette — Janina Bourgois. 


W związku z niedawnym po- 
zwoleniem, udzielonem p, Tes- 
sier na to, aby mógł się posługi- 
wać nazwiskiem artystycznem 

Maurycego Dekobry, 
podają gazety paryskie tajemni- 
cę znanych kryptonimów arty- 
stów francuskich. I tak sławna 
gwiazda kabaretowa Mistingu- 
ette nazywa się naprawdę 

Janina Bourgois, 


że pod nazwiskiem znanego dra 
maturga Andrzeja Pascala kryje 
się Henryk Rotschild, który zbu 
dował sobie teatr, aby móc w 
nim wystawiać własne sztuki-— 
Także znany komedjopisarz Lud 
wik Verneuill nie nazywał się 
tak zawsze. Prawdziwe jego na 
zwisko brzmi bowiem Colin du 
Rocage, a Claude Farrere nazy 
wa się Bargone, podobnie jak 


a znakomita wk is: dramatycz Claude Anet, autor „Arjany”* na 


na Cecylja Sore 


Cecylja Seu |zywa się w rzeczywistości Jan 


res. Opowiadają sobie również, 'Schopfer. 


świetlonem niebieskiem śwłlat- 
tem pięknych kolorowych 
szyb, jest niezwykle podniosły. 

Czas słuchaczy wydaje się 
bardzo ograniczony i ściśle od 
mierzony. Ledwie przebrzmi 
jedna z cudownych kompozy- 
cvj na organy Bacha, Haendla 
lub Martiniego czy Couperina 
już pośpiesznie i tłumnie po- 
wstają słuchacze, kierując się 
ku wyjściu. Na ich miejsce na- 
tychmiast 

napływają Inni. 

Aczkolwiek za wrotami ko- 
ścioła wre gwar Broadwayu, 
hałasy uliczne, łoskot kolei że- 
laznej, sygnały samochodów 
wszystko to dochodzi tutaj zu- 
pełnie stłumione. Warunki a- 
kustyczne kościoła są świetne: 
słyszy się najcichsze pianissi- 
mo organów... 

Przed kościołem zaś, nieza- 
leżnie od koncertu, na  zielo- 
nym cmentarzu zbierają się co- 
dziennie tłumy: ludzi, żądnych 
krótkiego odpoczynku wśród 
pracy. 

Skąpa zleleń 

tego miejsca ciągnie biedaków, 
zamkniętych dzień cały w war 
sztatach pracy, niejednokrotnie 
ciemnych lub przez wszystkie 
godziny pracy oświetlanych 
sztucznem światłem lamp elek 
trycznych. 

Ławek jest zawsze za mało 
wśród płyt mogllmych tej oazy 
spokoju w sercu wi mia 
sta. Każdy słada, gdzie się 
trafi, nawet na stopniach wiel- 
kiego krzyża, stojącego pośrod 
ku cmentarza. 

Ludzie odpoczywają, łak mo 
gą Jedni palą, drudzy czytają 
gazetę, inni znowu poprostu 
siedzą w milczeniu, pogrążeni 
w wykorzystaniu kilku chwil 
swobody 1 wytchnienia. 

Są í tacy. co chodzą pomię- 
dzy pommikam! cmentarza, od- 
czytując ich napisy. Gołębie 
jakich tutaj jest mnóstwo, cie- 
szą się nwagą i względami wl- 
dzów, którzy zabawiają się ich 
karmieniem. J 

Europejczyk, przypadkowo 
zagnany w te strony. 

cofa się ze zdziwieniem 
iuczuciem iście europejskiego 
„przesądu“, napotykając u- 
mieszczone pomiędzy nagrob- 
kami reflektory elektryczne 
służące do oświetlania krzyża 
w godzinach wieczornych. 

Amerykanie zaś zachowują 
się tutaj niefrasobliwie. Żyjący 
odpoczywają wśród zmarłych 
a maleńki skrawek ziemi, któ- 
ry wśród rozgwaru kipiącego 
życia pozostawiono zmarłym. 
służy wytchnieniem dla tych. 
co w znoju cieżkiej pracy pe- 
dzą swe nieciekawe życie. 


Wieczorne rozrywki Łodzi, 


Teatr Miejski: — Artyści. 

Teatr Kameralny: — Dr. Julja Szabo 

Teatr Popularny; — Gitara | Jazz- 
band, 

Gtycsowski: — 

Filharmnja: — 

Cyrk: — Wielki program, Początek 
o godz. 8,30. 

Apoflo: — Gazeciarze. 

Focz seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10. 

Bajka: — Boska kobieta, | 

Casino: — Dzika miłość, 

Czary: — Dalsze dzieje Tarzana. 

Pocz seansów: o godz. 4, 6, B I 10. 

Corso: — Bialy Orzeł. 

Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 


243602 1852 386444 116! 
232933 1135 394834 15% 
350288 565 361110 1887 
100887 1533 442937 1680 
131679. 547 88947 58 
431894 1112 129544 SM 
159334 9 476350 28 
432552 331 80305 8% 
352097 68 334292 20 
180004 -918 94034 1608 
254305 85 260056 150 
437998 1893 487833 18% 
58028 994 53223 IB a 
78795 1345 496084 SÙ m 
120528 971 438141 40 
395569 1663 168876 168 
382539 404 74308 28 
499786 950 21814 
318073 244 151527 
207428 226 70546 
234170 1130 165274 
400444 554 160049 
6579 28 290690 
437313 1102 301102 
204331 80 178117 
52245 1867 153921 
117348 91 31303 
48511 639 140966 
391619 717 229257 
453703 1468 125047 
467389 1726 44922 
192399 590 288783 
219034 1415 378050 
299846 895 122795 
107077 222 406078 
284247 1431 408750 
206984 1900 302961 
265592 1567 199036 
487486 1993 425209 
483758 546 462669 
81222 845 330755 
327990 863 259419 
218178 1322 282612 
40876 208 235313 
259789 1388 469417 
293229 1715 49130 
24226 844 120170 
366442 579 133416 
398550 1204 385060 
374850 1573 8729 
494319 828 143028 
320414 369 377956 
91352 1140 196428 
88239 600 423024 
483697 96 424778 
478368 681 208237 
489798 1700 151291 
213138 282 283361 
82007 1547 407559 
114685 1523 204638 
48882 1170 329956 
367494 169 246017 
422095 1211 262000 
394097 1643 102341 
417125 684 118809 
95534 1981 451510 
251859 1210 222548 
362521 1931 490429 
51653 846 34660 
392387 649 194110 
207514 1674 256369 
240209 1242 232324 
72808 ” 29 89465 
232446 1038 362179 
39376 357 278383 
16942 1168 304359 
340183 1079 147366 
164867 508 397882 
216625 1179 47126 
377396 894 322450 
381686 1738 181873 
384886 1857 453886 
256245 1527 68974 
376108 129 198668 
180101 631 76556 
280515 322 147919 
216878 425 44280 
155720 1614 353073 
340214 1955 287549 
289498 611 476277 
5282 — 18 454285 
379540 1593 322351 
496600 770 425004 
116858 1866 247182 
232574 1173 


(Dalszy clag nastąpi). 


Mimoza: — Policmajster Taglejew. 
Miejsks Galerja Sztukl: - 
Oświatowy: — Robert ł Bertrand 
Dła młodzieży Bartek Zwycięzca. 
Pocz seansów" o godz 4 6 3 1 10 
Odeon: — Tajemnica pani Mary, 
Pocz seansów: o godz 4. 6. 8 t 10 
Palace: — Szukam męża, mam pie” 
niądze. 
Raj: — Dziewczyna ze spelunki 
Resursa; — Nieludzki okup. 
Spółdzielnia: — Księżna Masza, 
Wodewii: — Biały Orzeł, 
Pacz seausów 430 430. 8.15, 10.00 
Zachęta: — Wołga, Wołga, 
Początek seansów o godzinie 4-el. 


WINSZUJEMY: 


Jutro: Lucyli. 
Wschód słońca 6.26. 
Zachód — 16.14. 
Długość dnia 12.16, 
Ubvło dnia 7.07, 


| 


Luna; — Złote piekło, Tydzień 44. 
——X A 
Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 2 Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypulkowaki. 
orzy ulicy Zawadzkięj or, 4 Za zadakcia odpowiada: Roman Furmański 


4 y“ 


